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G dyby P ań stw o  nasze p rzedstaw iało  orga
nizm w ykończony w sw ej budow ie i gdyby po
stanow ienia konstytucji z 17. m arca, odnoszące 
się do osoby P rezyden ta , a określające jego ro le 
jako czysto  rep rezen ta ty w n ą , odpow iadały istot
nym  interesom , w ów czas sp raw a w yboru  naczel
nej g tow y P ań stw a  p rzed staw ia łab y  się gładko 
j Upinja publiczna r.ic w ieieby m iała w  tej sp ra 
w ie do pow iedzenia. U w aga społeczeństw a w po
dobnym  w ypadku m ogłaby poprzestać na tern, by 
kandydat na fotel P rezy d en ta  by ł osobą ogólnie 
szanow aną i posiadał zuolności rep rezen ta ty w n e . 
Jego  uzdolnienia polityczne, cechy  indyw idualne 
nic w chodziłyby r.iejćko w grę, co  w ięcej indy
w idualność w ybitna, żądna  oddziaływ ania na bieg 
życia państw ow ego i jego losy stanow iłaby  p o 
niekąd przeszkodę w  uzyskaniu godności rep re 
zentow ania P aństw a.

W  chwili, gdy  n o w c o b ra iy  Sejm i Senat, po
łączone w Zgrom adzenie N arodow e, m ają  p rz y s tą 
pić do pow ołania reprezentam ta, P ań stw a ,, oplują 
pow szechną musi dać odpowiiedź na py tan ie : Czy 
P rezy d en t Polski ma być , że się tak  w yrazim y, 
P rezyden tem  m alow anym , czy  też  ma to  b y ć  

'człow iek o w ybitnej indvwidiu^ności, zdoflny do 
odegrania tw órczej roli na rzecz. P ań s tw a  łącznie 
z rządem  i naszem i insty tucjam i parlaanenitaroemr.

' O dnośne postanowiłem i a K onstytucji pozbaw iają 
'P rezy d en ta  niema! w szelkich p re ro g a ty w ; P rezy *  
rJcnt Polski niemą zadr ego udziału w  u s taw o d aw 
stw ie, niemai p raw a jakiegokoJwiek w pływ u na 
nie, m inistrow ie n ą d u  całkow ście zależni od  Sej
mu, p raw o  P rezy d en ta  do zaw ierania um ów  mice 
dzynarodow ych nadzw yczajnie ograniczone, P re 
zydent nie m oże być N aczelnym  W odzem . P rz y  
tych  postanow ieniach znaczenie g łow y P ań stw a  
jest czysto  dekoracyjne, pełnię w ładzy  ma Sejm, 
k tó ry  nie ty lko  w ydaje u staw y , ale p rzez  odpo
w iedzialnych przed sobą m inistrów  rządzi, kie
ruje polityką, a naw et prow adzi wojnę.

Już dotychczasow e dośw iadczenia życia p a r
lam en tarn eg o  odrodzonej Polsk i w y k aza ły , po
stanow ienia konstytucji, odnoszące się do roli 

' P rezy  d&nta-Nacze 1 n ika nie w y trzy m a ły  p róby  ży- 
' ci owej i to bynajm niej nie d latego, że  godność Na
czelnika p iastow ał Józef Piłsudski, k tórem u część 
naszej p rasy  przypisuję w iny w szystk ich  dotych
czasow ych konfliktów m iędzy Sejm em  a „B elw e- 
deTem“ — Ile  dlatego, że w ew nętrzna struk tu ra  
tak  naszego  Sejmu, jask P ań stw a , daleka była  od 
stanu doskonałości. W szystk ie  do tychczasow e nzą 

, dy P ań stw a , pozbaw ione oparcia w  sta łe j w ięk
szości sejm ow ej, zm uszone b y ły  ra z  poraź ucie
kać  się o poradę i poparcie do Naczelnika P ań 
stw a, k tórego naturalny bieg w ypadków  zm uszał 
do interw encji. Z w ażm y ponadto, że ro la P re z y 
denta rozum iana p rzez p ry zm at postanow ień ketn- 

; stytucji, każe przypuszczać istnienie sta łe j w ięk
sz o śc i w  Sejm ie, idealnych m inistrów  i ciągłej 
harm onji m iędzy Sejm em  i rządem . W  w ypadku 
braku  w iększości lub zachw ianej harm onji w ym ie

c io n y c h  czynników , regulow anie ca łego  życia 
państw ow ego  zależeć będzie od  rozum u i doibirej 

. woli przyw ódców ' i partii Sejmu.
Czy m ożem y z lekkiem sercem  polegać na 

' tem, ż e  now oobrany  Sejm podoła tym  ciężkim

i odpow iedzialnym  zadaniom , jakie przepisuje mu 
K onstytucja, czy irożem y  zdecydow ać się  na sąd, 
że wr now ym  okresie biegu sp raw  parlam en tar
nych  i państw ow ych nie potrzeba będtzie czynni- 
kai, stojącego ponad partiam i, a m ogącego regulo
w ać spraw y, w ynikające z m ożliw ych niedoma 
gań Sejmu i R ządów , czy uw ażam y, że położenie 
m iędzynarodow e Polski jest tego  rodzaju, że mo- 
żtomy obejść się na stanow isku P rezy d en ta  bez 
człow ieka, ogarniającego całość naszych  in tere
sów  państw ow ych i czujnego jak żótraw na g ro  
żące iii. .uebezpieczęństw a? O dpow iedź całej ra s  
teinie m yślącej i przenikniętej tro sk ą  o dalsze losy 
Rzeczpospolitej m oże być jedna tylko: Nie m o
żem y sobie pozwolić l a  P rezy d en ta  m alow anego, 
zadaw alającego  się rolą dekoratyw m o-reprezenta- 
tyw ną, nie um iejącego uzyskać  pożytecznego 
wypływu na b ieg  sp raw  p ań stw o w y  cli, pozbaw io
nego w szelkiego miru i znaczenia w  szerokich 
masach społeczeństw a, .dla k tó rych  indyw idual
ność g łow y P ań s tw a  zazw yczaj oznacza P ań stw o

samo. P o w o łan y  p rzez Zgrom adzenie N arodow e 
P rezydent, k tó ry  raczej N aczelnikiem  powinien 
się uczynić, musi reprezen tow ać cechy wielkiego 
um ysłu, w ielkiego se rca , zdolności polityczne 
i w ojskow e, um iejętność ingerencji, gdzie to w ska
zuje in teres i pow aga państw a, a nadto  posiadać 
musi m ir i szacunek w  szerokich, dem okratycz
nych m asach naszego społeczeństw a.

O dy Zgrom adzenie N arodow e pod tym  Seatem 
w idzenia .rozpatryw ać będzie rolę P rezy d en ta  Pol
ski, to w y b ó r paść musi na Józefa Piłsudskiego, 
dotychczasow ego Naczelnika P ań stw a . Z drow y 
instynkt państw ow y, racjonalna i obiektyw na oce
na naszego  państw ow ego położenia nakazują sfor 
P ań stw a  oddać ponow nie w  ręce Józefa P iłsud
skiego. Społeczeństw  o w  olbrzym iej sw ej w ięk
szości widzi nada! w  Józefie Piłsudskim  najgod
niejszego i najbardziej odpow iedniego włódsanza 
P ań stw a  i w ierzy, że stanow czo w itikszaść Z g ro 
m adzenia N arodow ego w  tym  d u d n i się wypowie.

noat
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PRZED W Y BO REM  MARSZALKA. — ORGANIZ OW ANIE SIĘ STRO N N ICTW  I KLUBÓW . 

DONIOSŁA UCHW ALA P . S . L. — .UKRAIŃCY I NIEMCY.

D ziś m a nastąpić porozumienie klubów  cen- 
trow o-lew icow ych P . S. L., W yzw oleń  a, P . P . S. 
i N. P . R. w  spraw ie obioru M arszałka Sejmu. 
P ia s t w ysuw a na to stanow isko  posłów*: R ataja, 

P ą b sk ie g o  i Anusza. „Kurjer P o ran n y ” donosi, że 
N. P . R. i P . P . S. p o p rą  w  tej spraw ie kandydata 
„W yzw olenia’’ Sm iarow skiego. Klub posłów  b ia
łoruskich praw dopodobnie poprze kandydata  zde
cydow anego przez ccntro-lew icę.

W czoraj w. Sejmie odbyw ały  się posiedzenia 
klubów, na k tórych Objawiało się w ielkie ożyw ie
nie.

O brady  o d b y w ały : klub P . S. L. (P iaat), U- 
kraiński Klub Sejm ow y, P a rtja  D ubanow icza i 
■parija żydow ska. Zebranie Idubu P . S. L. pośw ię
cone b y ło  całkow icie spraw om  regulam inu.

C hrześcijańskie stronnictw o ludowe i S tron 
iu c tw o  pracy rów nież obradow ały  nad  regula
minem.

P a rtia  żydow ska u k onsty tuow ała  się jako 
Klub sena to rów  i posłów pod n azw a Klub poselski 
frakcji żydow skiej. Do prezydium  klubu w eszli: 
G ruenbaum , Thon, Rasm arm , K irschbraun i Earb- 
s te n . Ż jtoow scy posłow ie z M ałopolski w chodzą
cy do ogólnego klubu żydow skiego  zachow ali dla 
siebie autonom ię. Na czele grupy p o s łó w  żydow 
skich w  M ałopolsce stanęli: D r. Leon Ro'ch jako 
prezes i dr. Rosm arin jako zastępca.

O b rad y  U kraińskiego Klubu d o ty czy ły  ogól
nej polityki i ukonstytuow ania się. Klub ten po
stanow ił u tw o rzy ć  szereg  komisji, a mianowicie 
komisję szkolna, cerkiew ną, sam orządow ą, ag ra r- 
no-ekonom iczną i polityczno-adm in stracyjną.

Z innego źródła donoszą: W czorajsze o b rad y  
P. S. L. pośw ięcone by ły  rozpatrzeniu  i uchw ale
niu regulam inu w ew nętrznego. P o  obszernej roz
praw' e regulam in uchw alono odsyłając do specjal
nej komisji 2 paragrafy , k tó re  postanaw iają, że 
żaden z posłów  P . S. L. nie ma praw a in terw e
niować w obec Rządu bez zgody Prezydjum  Idubn 
i żaden  z członków  P  S, l -  nie moiże należeć do

instytucji bankow ych  lub innych dających k o rzy - 
śai m aterialne.

Podczas w czorajszych narad kiubu uk ra iń 
skiego (składającego się z 20 posłów  j 6 sen a to 
rów ) om aw fąno sp raw y  organizacyjne i podze- 
lono r ttęd zy  sw ych członków  sp raw y  szkolne, 
cerkiew ne, sam orządow e, ag rarne  i t. p. A ktualną 
.poktykę sejm ow ą uzależniono od stanow iska ja- 
(de zajm ą kluby polsk o w zględem  U kraińców . Do 
,<)ubu galic jrsk iego  p osłów  ukraińskich (chliboro- 
bów) postanow iono odnosić się nieprzychyln e.

P osłow ie „C hliboroby” u tw orzy li w  Sejmie 
.„Ukraiński W iejski Klub Sejm ow y’),

„R obotnik” zaznacza, że w śród  N em ców  da
je się zauw ażyć podział na p raw icę (ziemianie 
poznańscy- i pom orscy) i lew icę (członkow ie partii 
p racy  z  Łodzi i G. Śląska).

Agencja w schodnia donosi pod dniem w czo
rajszym : U grupow ania ludowe n arad za ły  się w 
ciągu 29. bm. nad kandydatam i na przyszłego 
M arszałka Sejmu. Do ostatecznego  por oz mnie n u  
reie doszło. W ysuw ano  3 nazw iska: Rataja, Dąb- 
skiego (PSL. Piast) oraz Sm iarow skiego („W y
zw olenie’’). '

Na środow em  posiedzeniu Klubu sejm ow agd 
Z. L. N. poseł k s. L utosław ski referow ał projekt 
regulam inu klubowego. D yskusji nie w yczerpano. 
D alszy ciąg. obrad  30. bm.

Posłow ie 'żydow scy ze w schodniej Małopol- 
>ici ukonstytuow ali się jako „Zw iązek żydow ski z 
M ałopoiski”. Związek fen jako odrębna sekcja 
w szedł do „W olnego Zjednoczenia P o słó w  Żydow
skich”, grupującego posłów  Żydów  z całego 
P aństw a.

29. bm. przedpołudniem  w  gabinecie Marsza}, 
ka przedstaw iciele w szystk ich  klubów  obradow ali 
wspólnie nad admi-ntetracyjnemi spraw am i Sejmu, 
'ako to : w yznaczeń  cm miejsc klubow ych na sab 
obrad, podziałem  sal klubow ych międz3'  po szcze
gólne stronnictw a i t. p. Jedynie sp raw ę  podziału 
sal ostatecznie załatw iono.
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k o m i s j i  o k r ę g o w y c h .

P ań stw o w a  Komisja w yborcza u s ta li ła 1 zima- D r H enryk Rosm arm , w y b ran y  z  listy  ' 7 ■pań
stw ow ej, oraz w  okr. 53; (S tan isław ów ) "przyjął• n y  w  przydziale giira j a tow  na podstaw ie n a s tę 

pujących zgrorzeń poselskich:
1) Karo! H olewka, w ybran ij posłem  z listy 8. 

p aństw ow ej i rów nocześnie z okr. 43, p rzy jął 
marictat z o k ł  43, w-obec czego opróżniony m an
d a t  z listy 8 .o trzym ał S tefan P aczkow ski, inży
nier z Katokyic. 2) .Stefan Pąndko<vvski w yb ran y

■ posłem z listy 8. w okr, 36, o tu ły ) i z lisńy
państw ow ej; p r /y  jął • m andat z lisiy  państw ow ej, 
'jpróżsńofey m andat w  okr. "36. o trzym ał przeto 
W ładysław  . Kapałczyński ze Środy. 3) W ojciech 
K orfanty w y b ran y  posłem  a) z  listy  8 pańsitwo-- 
wej, b) w  citr. 13. ( ł  "ódź m iasto), c) w  okr. 29. 
(Tczew ), d) w okr, 38. Huta K rólew ska, e) w okr. 
80. K atowice, 0  \ t  ok,?/ 40. (C ieszyn), i senatorem  
z U k t y  8. w ojew . śfąskicm , Komisja państw ow a 
po>wfJłała"'ną u p rćżu o n e  miejsca w  okr. 13. p. Ka
rola C hądzyńskiego, ap tekarza z -Lodzi, w  okr. 29. 
p. B ronisław a Mafyę, rclnika z R ajkow a, w  o&r. 
38. p- P io tra  K ubL /a , ro !n.ika z Sadow a pod Lu
blińcem, w  okr, 39. K atowice, dr. BoRstaw a. Si
korskiego z  Katowic, w  okr. 40, Cieszyn, -Wafienf 
"tfigo CieśklUi, roln-jka z -Loizisk, pow. C ieszyn, w  
okr. 41. (K raków  m iasto), W ład y sław a  Konop
czyńsk iego ,' p r a .  uniw, z K rokow a, zaś na apróż- 

, nione miejsce cło Senatu  jako senato ra  ks. P aw ia  
B randysa  z  M ichałowic, pow . Katow ice, 4) Ks. 
Eugeniusz O koń,; w y b ran y  postem  z listy 15. w  
okr. 24, 27, 28 p rzy ją ł m andat w  cikr. 24. (l uków), 
w obec cnego opróżnione dw a m andaty  o- 
trzrnnali Kazim ierz S reJn iaw a z Opoczna i .  Jan 
Kudelski z kolonji R adw anów ki. 5) Fabian Je<re- 
nriez, -wybrany posłem  z listy 16- w  okr. "60 (Pińsk) 
I 61. (Nowogródek) i z listy’ 16. państw ow ej p rz y 
jął m andat poselski w okr. 60, w obec czego dw a 
inne m andaty  otrzym ali- Iz.rael M ichał Lubliński 
S tuczyński, adw . ze Slonimia. A rtu r Pankra-tz, 6) 
!am Tabor, w y  ba-? ny  z listy  3. w  okr. 42, a rów no
cześnie z listy  państw ow ej ■ "z łóży ! telegr?-fićźne 
ośw iadczenie na ręce  przew odniczącego Komisji
o-kr^goW j, który' p rzesia ł je generalnem u kom isa- 
tz o w i w y b u rc z e m irw  dniu 25. listopada br. Kómir

listy  8. państw ow ej i w  okr. 43. (W adow ice) parzy 
jął m andat poselski z listy państw ow ej, opróżnio
n y  mandat- z listy 8. w okr. 43 o trzym ał p rze to  
-p. Ludw ik Dobija w  R ybcrzow kie pow . Biała.

Komisja państw ow a stw ierdza, że dnia 28. bm. 
up ływ a term in do w noszenia ośw iadczeń  w  prze  1- 
m iode w yboru  m andatu sejm ow ego i że  dalsze

m andat z okręgu. Dr- D aw id Schreiber, w y b ran y  oświadtez-enia pesza do tąd  rozpatrzonym i nie wpłvr-
7. listy 17. w  akr, 51. (Lw ów  -powiat). Dr. Adolf 
& łberstein  przyjął' m apdat z ",listy 17 w  okr. 55. 
(Złoczów), p l i  B ernard  Haustier przy jął m andat 
z listy "17. w okr. 54, (Tarnopol1), H orsch . L azer 
H eller przyjął- m andat z listy 17, w okr. 54. (T ar
nopol), Karol Eisi nistem ośw iadczył, że, przyjm uje 
m andat poselski z listy 17, w  okr. 52- ,(Stryj). 
W obet^ pow yższych i zam ieszczonych w  po-r-rzed- 
nic-h p  otoikołach ośw iadczeń, tyczących  się listy 
17., o raz zaw arty ch  ..w ty c h . o ś w a d e z e n b c h . re>- 
zygwadi,.. państw ow a Komisja '.w yborcza , pow ołuje 
na zw olnione miejsca z  listy  17. (państw ow ej) dr.

nęly.
P rezes  generalnej Komisji w yborczej R zeczy

pospolitej Polskiej w y stosow ał do przew odniczą
cych  Komisji okręgow ych pismo z podziękow a
niem za p race przy  w yborach , k tó ra  p rz j7 bawkzo 
krótkim  terowanie ty lko dzięki nadzw^yczarnym 
■wysiłkom przew odniczących mogła być  trsk-utocż- 
nioiia,. P rezes składa gorące podziękow anie i 
uznanie przew odniczącym , jaikateż członkom Ko
misji obw odow ych i okręgow ych  i zapow iedział, 
że cha zapew nienia drobnej pam iątki te1" P raav  
zw rócił • się do Rady M inistrów  o  iisLmcsirjom-?

Joruiśża Rubina -ze S tan isław ow a i dr. Szym ona pam iątkow ej odznaki W reszcie- generaJuy kom !- 
Federbwscha ze L w ow a; >v okr.,52. (S tryj), p. Ka- sarz  za-powiedział <dq do M inistra sp raw  w e  v-
ro’a Eisensteina ze L w o w a "i dr". Soinm eństem a ze 
L w ow a w  okr. 53. (S tanisław ów ), .d r . A braham a 
hiisjera ze  L w ow a i p. Różę R e ise io w ą  ze L w ow a 
w’ okr. 54. (Tarnopol), U ersclia  Luzerą.^Hellera ze 
Lwówka. 8) M edard Kozłowski w y brany  posłem  z

netrznych  o upow ażnienie dla p rzew odn iczą |yhh  
Komisji okręgow ych w yborczych  ażeby z cftww-. 
tych im k re d y tó w  pobrali dalszych 100 tyśicey 
m arek, ty tu łem  resz ty  adm inistracji.

Poseł dr. LaiCCKi o stosunkach w Tftałcpolce Ws
P o d  ty tu łem  „Kijka słów  o w y bo jach  do Sej

mu -w M ałopolscy wschodwdej ‘ zam ieściła  św ieżo 
„Neue Er. P re sso '1 artykuł, p ió ra  dr. Zygm unta 
hr. Lasockiego, posła oulskiego w W łedrmi, sp ro 
w adzający  na w łaśc iw e fo ry  larum  oo do  rzeko
m ego „tekirocu polskiego*1 w obec  Rusinów , podnie
siona w  prasie w iedeńskiej p rzez  Petrm szew ycza 
i jago em isariuszy. .

M inęły trz y  tygodnie od -przeprow adzenia w  
P o lsce  w ybo ró w  do  Sejmu - -  pisze p. L asocki — 
a opinii publicznej w  Auśtrji- iiie p rzesta ją  m rrto 
w ać natrętn ie  —■ do znudzenia w p ro st — n a  w szy - 
srtkże tony  p ow tarzane  skarg i i 'L ysk i ,vania na 
ta r ro r  ro tsk i, s tosow any  rzekom o przez w ład ze

nośoi w yborczych  organów  polskich, jakie y r  
bloki mniejszości narodow ych  na  kaiż-dym wyiKi- 
ż,ąją kroku. Ze te rro r  w y b o rczy  istniał, to rzec- 
nieisaętfięczalna: szukać go jednak nie w r a t  tkań- 
Oibozit; naieży, lecz tam , gdzie terroirystyten.i' n o 
ria  sp ły w a  z p rak ty k ą  w  -jeden atkord, E uropejczy
kow i ZacJiodu v p io s t  n iezrozum iały.

O dezw a z d. 10. w rześnia .1922 r. po&pissńa 
p rzez , dra P etnuszew yoza, jako ,JPrezy>icnta L 
•leraiństóej R ady N arodow ej11, w zy w ała  rnULmówicv 
U kraińców  galicyjskich: do p o w strzy m an a  się or' 
udziału w  w yborach  do Sejmu polskiego, s .o z ą c  
zarazem  niestosującym  się do apelu d y k n u o ra  nic 
tjdko  represjam i, ale w p ro st śm iercią. G roźba cii-

•w oheć 'R usinów  w  okresie y/Tbófczym .7 S k arg u  ,dazw y -tękr ogłoszonej na pien.vs.zy ogimL n a  .‘a- 
o w e  “tę-m " b a rd n e j zastanaty iąc  m uszą każjdęgo, m aci w ydaw anego  w  Wica-niu, <Jziewp.>a .„Ufcrśł^- 
kto choć pobieżnie obzcajomibny; |e s t  że stosuś& i-! skij P ra p o r1* ,^  roizrzacomcj następnie w  m ezliczo- 

sja państw ow a uznała to  ośw iadczenie za jtiew y^^m i naszym i, że s to j ^ o r f e w  dSataetfailne} aprzecz-j nych egzem piarzacłi. w  M ałopolsce w scb., nie pd-
4arcza'jące i p o s ta n o w iła . tę  sp raw ę odroczyć. 7) rio śd  z bezw arunkow  e™ uznaniem  dla b ezstro n -i zo sta ła  czczeni słow em , lecz literalnie k sz ta łt czy1

KA/IM1ŁRZ KRÓLIŃSKĘ 8)
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Z tamtego świata.
P C W IEŚC,

(Ciąg d a lsz y )
Zacząłem  szperać  w  w alizach i znalazłem  

k ip a  Ustów, ad resow anych  do Jan iny  Zielióskiej- 
A w ięc  nie ona, nie Ela! odetchnąłem . L isty , pi- 

: sane ręk ą  kobjecą pochodziły z  M oślcwy.
„Droga Janino! — czy ta łem  w  jednym . ■ 

Zapew ne zam artw iasz  się fam  na śm ierć, że tak 
vdługo nie dałain zn ać  o  sobie. P rzez  te parę  dni 
i ledw ie na nogach u trzym ać  się mogę. Do Piotro- 
grodu  przepustki nie dosta łam  i ciągie czekam  i 
chodzę, a ż  mi to bokam i w yłazi. Poradzili mi tu 

, w  kom ftece. abyś się zw róciła  do hrabiny O- 
-krzewskiej. O na m oże bardzo  w iele, m a ogromnie 
rozgałęzione stosunki. Nie zapom nij-żę, może 
e rze  z kogo ze znajom ych trafisz do niej, choć to 
podobno osoba bardzo  popularna b; i p rzestęp n a’. 
Ja ze sw’ej s tro n y  uczynię w sz js tk o , byle tylko 
u ra to w ać  W ładka, bądź więc dobrej myśli. Ścis
kam  cię serdecznie T w oja M a t k a : ”

V/ drugim liście, późniejszym , czy ta łem : 
„O biecyw ałaś pisać i depeszow ać — mimo 

to  przez całe dw a tygodnie żadnego znaku życia. 
Co się z T obą dzieje? Zadepeszuj natychm iast. 
P rzepustk i jeszcze nie dostałam  i zam ierzam  w y 
b rać  się bez mej do Plotrog^odu. O zy nie masz 
żadnej w iadom ości o W łauziu?  Donieś mi zaraz, 
gd yby  chociaż ś’ad jakiś się pojawił. C zy ■widzia
łaś się z  hrabiną O krzew ską?’’

Zaciekaw ił mnie w reszcie telegram  z P-lofro- 
grodu, z p rzed  tygodnia.

„M atka Pan i nie w róci prędko. P ro szę  uzbroić 
się" w  cerpH w ość. My tu  dołożym y wsizelkicn 

( potrzebnych .s ta rań . ;
1 Komiict pcmocy ofiarom wo-jny,”

W iadom ości te zain-taygows ty  mnie w  w yso
kim stpipniu. C hora ciągle • m ajaczy ła  w  gorączce 
■I nie miożna by ło  niczego od niej w ydobyć. D o
p iero  w ieczorem  p rzy b y ł do mnie pan Łopuszyń- 
ski i udzielił pew nych  w yjaśnień.

— Jak  tam ?  — p y ta ł niecierpliw ie. — Jesi 
nadz:eja u ra to w a n i? . 1

— M ożliwe, chociaż...
— Niechże pan m ó w i!.T y fu s?
— Tak.
.— O h, to  okropne. Że też ja w cześniej nie 

clow edziałem  się o  tej chorobie! , B y ła  przed  
dw om a tygodniam i u mego b ra ta , ale nić zostaw i
ła adresu . M ieszkała z poezrtku  w  hotelu, potem , 
gdy jej skradziono pieniądze, - przeniosła się na 
m ieszkanie pryw atne  do tej nory. Jeszcze dzień, 
a by łoby  po w szystk iem . ‘

— Co to za  jedna? panna, zam ężna?
— Zam ężna i to  \od niedaw na. Znam  ją od 

dziecka. C órka m ego sąsiada na Podolu. U m arł 
biedak zaraz  na początku w ojny, a  w  krótkim  
czasie ew akuow ano ego żonę i ćórkę Janinę do 
C harkow a. Janina by ła  zaręczona z inżynierem , 
Galicja nu Lem, k córy p racow ał kilka ła t w  cukro
wni na Podolu i kupił sobie m ająteczek. Jest to 
człow iek bardzo  dzielny, rzutki i w y trw a ły . Jego 
rów nież w yw ieziono do M oskw y, skąd  uciekł, a- 
żeby odszukać narzeczoną. Znalazł ją w  C h a tk o  
wie, w zięli ślub i po pew npni czasie - o trzym ał 
posadę u jednego z m agnatów  w  tutejszej gńbcr- 
nji, jako inżynier p rzy  w y i ębie lasów’. B yłem  u 
nich w  jesieni na podowaw u. M ieszkali na leśni-; 
czów ce, m atka z nimi. M iał tj’siąc rubli rmesiecz- 
n ć . opał, .reieszkanieykoiiie do wryjazdu i o rdy- 
narję, ale też i niełada zajęcie.. P o d  jego k ierow 
nictw em  pracow ało  p rze sz ,o  tysiąc  jeńców  w  tar* 
takach, p rzy  w yreb ie  Msów. w  sm olarn iad1 i w ę- 
giamiach,

W szystk ie  jednak oszczędności obracali pań
stw o  Z c liń scy  na polepszenie do.l jeńców , k tó 
ry c h  karm iono gorzej trzo d y  chlewnej. Za robo,? 
płacił im  kacap  ty lko  po dziesięć kopiejek na 
■izień. M!eszkałi jak borsuki w  norach. N o  więć 
dsia/negp, że od  początku zim y pow iesiło  s-rę dwu 
dzie-stu trzech jeńców, w  tern jedenastu Polaków  
Zrreglo zaś p rzesz ło  sto. G dy pew nego ja z u  gra) 
p rzy jech a ł do lasu zobaczyć, jak postępuje -robot! 
leńcy go  napadli, zra-bownl; kilka tysięcj'- -rubli, ze 
gard '-, p ap ie ry  w ażne i dokum enty, nakoniec za- 
rzucfli mu futro  na  g łow ę i obeszli się z nim po... 
eustriacku. Fim nanŁ. k tó ry  go chciał bronić, tak 
poturbow ali, że  w  kilka dni um arł. G rupa jeńców, 
k tóra  w ykonała  tę operację, m a iąc , znaczną go
tów kę, ulotniła się. G raf rozchorow ał się, na rn e j-  
sce zaś tym czasem  p rzysłano  kozaków , k tó 'z v  
w yłow ili z lasu -pozostałych icńców  i wwwfeźH 
izdaje się na Sybir. A resztow ano też  w  nocy pa
na Z'elMskieg-0 i od tego czasu \yszelk: - ślad  po 
nim zaginął. To jedno ty lko  by ło  pewne- że go 
z innym i na S y b ir nie w yw ieziono, t j lk o  oikrató- 
w aną kibitką w k e n in k u  naszego m iasta. Pani 
Zielińską p rzy b y ła  tu w ięc z m atką i w szelkie pf>- 
sznkiw ania pozostały  bez sk” tku. M atka sprze
d a ła  w reszcie wSrzystk-ie kosztow ność, i drobiazgi 
i w yjechała dc M o sk w y  ? P io irogrodc w  cel-i pot 
czyptenlą u- w pływ ow ych P-oiaków i u w ładz 
[pewnych kroków7. Jak  dm yuhczas rezu-ltatii żad
nego niema. M atka podobno aresz tow ana, jak  itę 
tego motzna dom yślać z ostatniej depeszy  polskie
go kom itetu w7 F io tro g ro d rm  Jandna zaś...

— H k to rja  oczyw iście bardzo  p rz y k ra  1 bo
lesna. Co rob.ć, jak dopom óc!

(CUs dalszy nas^ąjił



Obrazki z Eerlina.
(Korespondencja w łasna  „G azety Lw ow skiej .)

*uAź£TA LWOWSKA" t  dnia ł. grudnia t lJ& ,   d|a<̂  w —- "■ *

nu p m  brała- Jeden po drugim  padali ofiarą sk ry 
tobójczej ręki ru scy  kandydaci <k> Sejmu w  W a r
szaw ie — a ir.ianowadie: znany  ukraiński pisarz 
i profesor gim nazjalny Twerdoclnśb, nauczyciel 
•ludowy B erezow ski], publicysta Arneljan K arasz- 
fc e w ta u  cr%£- polityczni przyjaciele jego : Mieha-jło 
P /o kopów  i Jurko P e try jczuk  — a dalej, kandy
daci ukraińskiej radykalnej partji ludow ej: W asy i 
Pikulak i B achm adiik  — o k tó rych  to m order
stw ach  donosi tryum fująco dziennik w spom niany, 
zdobiąc cmfatycz-nym: nagłów kam i odnośne ustę- 
ipy, jak np.: „Śm ierć zd ra jców *4 - -  „P i okupow 
u przątn ię ty1' i t. p. W  dniach ostatn ich  zam ordo- 

•wani zostali ponadto z ramienia, marli 'P e traszew y - 
•czowskiej: p rzew odniczący jednej z komisji w y 
borczych Ł anow y, ■'robotnik kolejow y, oraz w y- 
borca  Ilko Kas z iw, rolnik. P ozatem  ■■■■- liczba nie
m ała  uczestników  i kandydatów  w y sz ła  z im pre
zy w yborczej z guzam i i p rzetrącone mi kośćm i; 
'pokaźna też część ludności ruskiej, s te rro ry zo w a
na przykładem  już popełnionych zbrodni, a  po
gróżkam i • dalszych, uległa, w strzym ując  się od 
przystąpienia do urn w yborczych .

Rzecz jasna, iż Rząd polski nie móg! u siebie 
to lerow ać podobnych m etod w yborczych, niezna
nych społeczeństw  om kulturalnym , a to tom mniej. 
Że okazały  się niezaprzeczalne dow ody ścisłego 
kontak tu  i porozum ienia te rro ry sty czn eg o  komi
te tu  w sdiodm o-gtiiicyjskiego z analogiczne-rrti or
ganizacjam i na Ukrainie sowieckiej. 2e akcja ter* 
,1'oru w M alop. w sch. nic była w yrazem  sw oiste
go ruchu indowego, św iadczy  najlepiej fakt, że nie 
zanotow ano na calem  tern le fy to rjum  ani jednego 
,w ypadku czynnego, o tw a r te g o  oporu w obec 
•władz polskich zc s trony  ludności tam ecznej. Je s t 
dowiedzionem  natom iast, że zbrojne bandy, od- 
dnw na grasujące na pograniczu, zosta ły  na czas 
etaresu w yborczego  skierow ane z U krainy sow- 
do M ałopolski wsc-h., by  tam  w  porozum ieniu 
i w spółdziałaniu z „w sch. galicyjskim  te rro ry s
tycznym  komitetem'* szerzy ć  zam ęt i zam ieszan e , 
o raz, że się te k ad ry  h&rojów bezzw łocznie po na
dejściu oddziałów  w ojsk polskich dysk re tn ie  na 
.■terytorium U krainy sow . w ycofały . P rzec iw  sp rzę
ganiu się band tych  z te rro ry stam i w schodnio-ga- 
'iic. założył naturalnie R ząd polski dyplom atyczną 
drogą stanów*czy p ro test u rządlu sow ieckiego — 
n kam niej w szakże u jrza ł się w reszcie  zm uszonym  
do ..energicznych zarządzeń , a  to  celem  ochrony 
odda wina osiadłej. spokojnej i w szelkiej antipań- 
(Siwowej agitacji w ręcz w rogiej ludności przed 
d a lszą  tak ty k ą  m orderstw , podpalań, sabotażów , 
'UąikiycSfich zam achów  kolejow ych i t, p. niespo
dzianek. Dw aj m ordercy ujęci, stanęli*' p rzed  są
dem doraźnym , zaś pew na liczba osób, silnie 
o akcję sabotażów  podejrzanych, znalaz ła  sle pod 
kluczem . Z tern w szystk iem  przesadzoną jest do 
niepraw dopodobieństw a podlana p rzez  n iektóre 
t>js«na cyfra  16.000 osób , aresz tow anych , 
gd y  np. w e Lw ow ie i jego okręgu, k tó ry  notuje 
.najznaczniejszą ilość a resz tow ań , liczba ich nie 
p rzek racza  260 osób.

N ajbardziej uprzedzeni p rzyznać  K item  mu
szą, że nie z polskiej to  s trony  w yłoniła  się akcja, 
.której celem b y ło  ste rro ryzow an ie  ludności ru s
kiej, zdław ienie w  niej kw obody wr"powiedzenia 
sw ej woli. Pom im o jednak g rozy  m orderstw , za
m achów  i „czerw onego koguta1*, nie data się 
iznaczoa część suskich m ieszkańców  Małopolski 
w sch. odw ieść c.d w ykonania swoich p raw  w y 
borczych. Dowodc-rr tego dokonany ich glosam i 
,w y b ó r ukraińskich posłów  do Sejm u: Iw ana
Jóraw ezyszyna, M ikołaja Ilko.wa, Iw ana Dutazafra* 
’E. Zaruskiego i S. Melnika,

.N ie w ytrzym uje też k ry ty k i przypuszczenie, 
jakoby posłow ie ci przeszli nadwyżJką głosów', pol
skich i żydow skich. W 'adom o  ogólnie, iż żydzi 
w szystk ich  odłam ów  głosow ali zw arc ie  i solidar
nie na listę żydow ską, P o lacy  zaś, pochłonięci 
zaciężą w alką stronnictw , głosam i sw ym i pod trzy- 
;my w ać musieli k; ndydatu ry  sym patyków  swoich 
ł tern sarnim  głosów  zbędnych dla zasilenia list 
.niepolskich do dyspozycji nie mieli. N iezaprzeczo
nym jest p rzeto  faktem , że mimo w szystk ie  akty, 

.perfidnie zorganizow anego terro.ru, znaczna część 
.ruskiej ludności, zam ieszkującej Mafop. wsch. 

;wzięła udział w  w yborach  do Sejm u Polskiego, 
m anifestując tern sam em  niekłam aną sw ą wole 

^w spółpracy z Polską, dla dobra i* spokoju ludów, 
zam ieszku jących  ziem ię naszą.

l  p s y  ra s le j .
O n a s z y m  S e tm ie .. f

Z okazji o tw arc ia  now ego Se'm u i S ena  u 
gdy cała Polska w y tęża  sw ą  u w gę, j k prz o- 
staw iac  s ę  i p raco w ać  b ęd ą  n;.i .y ższe  orgauc 
Rzecz p ospo lite j u • w o ra n i i  już na sto łyc.i t o d 
staw am i konsty iticy jnych , w p rz ec iw ień s tw ie  d 
mi a ą c e g o  już bezp o w io tn ie  oteresu p ro w iz o r)- 
czności i b raku  sk o n so  d o w a n n  —  z a m e s z c .a  
„ S .lo b o d a 4, a r ty śu f w stępny pośw  ęcony r o w a -  

am om  na ten tem at. R o zw ażan ia  ie  s ą  [ rz e p  - 
jone tak czarnym  p e ss , m lzm em , tak  ma o esi u 
nich w iary  w sp .a w n e  i ko rzystne d la  p ań st& s 
L n k c ju n o w a n if  najw yższego  cm ła re p rtz e n ta -  
cyj ego  i o rganów  przezeń w ydzielonych  —  że 
czytel.ńkow i z nicoi p a rtą  s ilą  narzuca się przy 

uszczenie , że w  rakiem  p rzed staw ian iu  sp ra  y 
kwi jak iś  cel chyba ty lko  sv n h edrioop iv i tru d j-  

w ickiem u dob ize  w iadom y. D u m yśK ć się go je
dynie n ieżna z p ierw szego  u s tę p u  p o w jż s n g  
a fty -u łu  Są tam  p rzed staw io n e  r.iezałaiw iune 
yrzfrz Po lskę — zdaniem  tego d z ien n ik a  — 
sp raw y  o a iaczen iu  m :ędzy;ia idovvem  jak  s p ra 
n a  g anic w s hodnich  Polski w, gole a sp raw  
wii; ńsk  i i W schodn  ej M ał p ' lski w  szczeg ó l
ności. Ceiem  w ięc teg.» a rtyku łu  je s t w ykazanie, 
że s. raw  tych p rzy sz ły  rząd  nie oparty  na w ięk
szości nie ro  w iąże  i is tn ieć , będzie  n adal m o
żność i konie zn o -ć  p ro w ad zen ia  tak ie j po lityk i 
e s i  n /  obozu tru d ó w  ck iego , jaką .obecnie 

on —  nie zaw sze z resz tą  z p o w o d zen iem  — 
prow adzi,

Pr.ys. łeść  pokaże, czy la droga jest w la  
śc iw ą  ?

Francja «  Polska.
A by ju ż 'd o  resz ty  a o b  ć Poi kę w  oczach 

sw ych czyteln ików , a 'iy  pozbaw ić  ią tego .u roku , 
,aki jej da e so jusz z  F .an z ją  —• zam ieszcza ;ia 
fam cli „Sw ob-.dy* a n /k u l  pod pow yższym ' ty-S 
tułem  były p o te n ta t z ulicy R uskiej a o b e c  ie 
d o v J  P e iru s  ew ic z c w :k i e ty  też ty lko zwykły 
Ani: ran t „ sa m “ p. P an  jko  T ic śc ią  tego  a iy 
kułu jest chęć w ykaza  ia, : e  Uolacy r ie  c ie .o ą  
się taKą popuSam oŚJią w e F  an  ji, ą k  to poi- ' 
sicie p .sm a p r /e d .ta w ia ją . F rancuzi w e n ie . nic 
„zach w y ca ja  się pol k ą  „ sz iu k ą “ i p c Irk ą  litera- 
turą'*. (C u d z y Jó w  ty łb y  bardzie) na m iejscu, 
g u y ly  a u t r p isał o „szSuce“ u kra ńsk ej). W 
dalszym  ciągu  dov\cipny ten człow iek ry .y k u jt 
tw  crd  e ie, że ,d o  n  e d a w ra  Fr.ncrt/.i P o lsk i i 
Pol ków  nie znali i ni a.i się nie in tc e s o *  al 
Em g racja  p ls k i  n e  u czvn iła  na F  an uzac  
korzystnego  w raż  n a  a b rak  p ie iw sz o rz ę d n ,e t 
im io n  w  po lsk ie j litera ,u rze <!) w iJ k i ih  uczo
nych, w ielk d i  i ra ls rz y  i rzeźbiarzy  u sp raw  e- 
| ! iw 'a  b rak  ciekaw ości do  p o l tk e j  p t d u k c i  
d chow ej. B a d z o  ciekaw a je s t w staw ka  iego rc- 
dza.u , że .,d o p a try w a ć  się  czegoś w elk iego  ■ 
po lsk  tm  p śm ienni iw ie  n aw et w  ro n u n ty czn em  
m ogą t> 1 o T w e d o :h l.b y  a lbo  b .dzie  n ieda le  y 
tw erd  cb bsk ie j ó rjen tncji'* . Coby na tak ie  
d icm ui p o w  e d - ia l  F  dak i pdwr. S uchiŁwicz, 
kiórych p rzzn .ó w ie  ia jeżyły s ę  od cy ta tó w  z 
dz eł JM i.kew  c a i inn cli p isa rzy  polsk  ch albo 
ks. Kuni ki, k ó r /  p ra  n ie  m łodzi ź  ukraińską 
w yc e w y w a ć  na dziełach  rom a tyk w p 'sk ich  
i poi»k ch  p sa rz y  rew o lucy jny  h ?  Co ćo  tego 
a k .w d a ć  nie m a w śró d  tych  p a  ó .z jed n o lite 

go fron tu  w kraju tak, a i a  em ig-acji inaczei a 
aczej tak  jak  p o .rz tb a  sto sow nie  do okoiicz- 

nośzi
W  zak o ń czen iu  jeszcze jeden  ep ite t d la  nas 

W szyscy  F an uzi, k tórzy m 'tl . zaszczy t obco 
w ać z p. PSne ką, a k tórzy  nied.-w -io i  P( lski 
now rócili z g o d n e  o św iadczają , że je s te śm y  ,b u- 
dni, n iech lu jn i, sam ochw a cy. m e g a io m a , i n ii-  
so idni w ii n d lo u y rh  s to su n k ach  i b 'r g :e rzy “. 
O to tak ą  lit n ą w ad sp raw ia , że \vc F rancji ż:.- 
d.nych p rz y ja .ió l nie m am y. T ak  am o zapew ni 
p. P anejko  odnosi się do n as  A ąglia

Niema to ja k  „ob jek tyw ne“ p rzed s taw ian i: 
rzeczy l

B ardzo  niew esołe w yniki daie pogląd na do
tychczasow e żniw o tej konferencji. Nie doszło do 
porozum ienia w  spiawi© granic europejskich T ur
cji, oraz p rzystępu  Bułgarii do m orza EgeisMego. 
la isż ę  w kw estii detnilitaryzaci; pasa wzdłuż

V. Pow yżej sk re ś lrn e  obrazki z Berfi a l yły- 
) -■ nie zu p e łn e , gdyby p c m i i ę t ą  została  aż n a - . 
b t bo, a ta  kronika p clicy  na. Notuje ona  co- 
Ł e: nie se 'k i n a jiozn  a its  y th  w y padków , s któ- 

ych l>czne są ja k b /  z ek ranu  k in em ato g r f;c  
ego zdjęte. D la p rzy k ład u  n ie .h  po słu żą  nie- 
tó re v .ia ć o n i'ś c i ty lk o  z jednej d o b y :

O to w y sk ak u je  o pó łnocy  na  tnoście Pocz- 
dam sk m z dorożk i w peln  m b iegu  japończyk  
le^a iz  D '.  N akajo , przełazi w  m g’ ieniu  oka 
p zez b& lustiaaę m ostu  i z ika w r.u tach  g ’ę- 
bok iego  k nalu  w odnego . D orożkarz  n ie  o trzy - 
m aw s y  zap łaty  za sw e  św iadczen ie  -  nie n a 
myśla się  dl g ę , p o /o s ia w ia  do rożkę , sk ła d a  
p łas c z i kap e lu sz  . i w sk ak u je  do wody. z i 
<w ,m  g o śc iem . D o p ły w a  w reszc e do  niego, 
v y riąg a  n i |p  zy tem n eg o  Jaj ończy ' a  z w ody \ 
w sadza go n ap o w ró t do dorożki, k ó rą  w rrz  z 

izyb  lyin w m iędzyczasie  lek arzem  sk ie ro w u je ' 
d> n jb iż szen.o bi .ra  bezo  eczeustw a. T u  D r , 
N akajo przychodzi w reszc  e do  sieb ie , o d m aw ia , 
w szelkich' w y ja śn e ń , z a p rz e iz a jic  jak o b y  usilo-, 
w ..ł p o p .ln ić  s a m o b ó p tw ’o i. tk ład a - c c r ę jazd y ' 
o iaz  w ysoK ie c o s z lo c o w a b le  za w yra ow anfe 
ycia do  rąk  d o ro żk aża , k tó ry  — nie ukryw ając 

sw eg o  zadow olen ia  —  z dum ą się  oddala"
T iag iczn ie j r rz e d s  aw iają  się  in n e  w y p ad 

ki. W  eri y n z p ierw szor; ędnych  h o te li pr<y 
d w crcu  Fi ie d rc h s tra s s e  przychw yci! kel er j a - ( 
d e g o ś  e le g in c k o  u b rań  go  tr.ęz :zyznę u iłu ą- 
- go d o s ta ć  s ę  d o b ranym  L lucrem  do jeunęgo . 

z p o k 'i ,  celem  c o ! o n an ia  k, adz eży ło  zy sza- 
m etanm  się  z k e lie re  r. p ch n ą ł go p rz y c h w y - ' 
co: y z ł e c ^ ń - a  sz iy le tem  v; b ok , rai iąc g ) '  
śm ierleb .ie . T o  sam o  spotk : ło  d ru g ie g o  kelne a 
p ie rząceg o  z p o m ecą  ko edze. IA dczas, t dy 

zajm vW ino się la to w an iem  zbroczonych  krw ą 
k e in e ró ^ , u s ło w a ł  „kip ieć* R yszard  E ich —  
t k nazyw a się  złoczyńcę —  zbiedz. Jed n ak że  
o z y  h ^ y c i a  go s łu ż b a  ho te low a, zfci a go 
d c  ut aty  p rzy iom ności i w  tym  s ta n ie  — zw ią
zaw szy go — o i w ioz-a do  policji. D zia ło  się  
o oko o 9 w ec?ór.

N ad ranem  w  innym  h o te lu  przy dw orcu  
\n h a ic k im  d o k o n a ło  dw ó ch  sp ra w c ó w  śmictlegu 
rabunku  na jednej z  m ieszkających  <am pań  o- 
go ociw szy  ją  z w szelk ich  p ien iędzy  i k o -z to w - 
aości. P oko jów ka zasta ła  ą  w  s ta n ie  bezprzy- 
tom nym  w  poko ju  ho telow ym . O baj „gośde**, 
m eiaow an i w ho te lu  jako  „A m eiykan ie" A t -  
k sa n d e r B „ rte is  i F red S te in b e rg , znikli z 
S erłina . x

T ejże  nocy  znalez iono  o k o ło  g (d z in v  2 
f rz jd z iis to le in ie g o  rob o tn ik a  B runona B ocjana 
na L a rd sfce rg e rs tra sse  w stan ie  beznadziej; ym 
kt ry  ugodzony  z o s ta ł nożem  w  p lecy , a nad  
ia::em  * apadn ięfy  zo s ts ł 24 -le ln i k u p iec  A!br oh: 
M. n a  M otzstrasse  p rzez  n iezna- ego m ężczym ę, 

lóry p h n ą ł go  p ęć razy nożem  w g ;o ..ę .
Jakby  ja k a ś  roń a; iyczua h : t o  ja  bandyc

ka z kra iny  A b r u :c ó w  p rzedstaw ia j i się  p rzy- 
;o d y  kupca  O ttona  M ichacia, k tó 'y  p rzy jechaw 
szy onegdaj d o  B erlina  n 3 dw m rztc P oczdam ski, 
w d rodz?  cło dw' r^a  G srlic k ifg o , d o s ia l s ę  w 
ow arzystw ’0 trzech  m ężczyzn ; dw óch k o b e i ,  

k órzy  zaw ieźli go, rzek o m o  sam ochodem  w ja- 
ą ć  n ieznaną o k o  i : ;  B erlina, gdzie. z ; - h  o ro fo r- 

mowtany, dostał się  d o  piw nicy, w k to ie j trz y 
m ano go  d w a  dro, ogo łociw szy  go  p :zed tem  z  
ro tćw k i 150 000 ma ek  niem  P o  i ja w dróż , fa 
śledztw o  w  tej iag ad k o v .e j sp raw ie .

T e i t \m  podob . e w ypadk i o r a z w !dn ie  ą- 
ce na u licach  ogłoszenia u rzędow e z  przyzna
niem rozm aitych , sow itych  n ag ród  za przy i hw y- 

en ie  różnych  zb ro i nia zy, św iaó  za d o b itn ie  
o b e : p:eC7tn s tw ie  życia i m ienia w  Berlinie, 
(w ie szcza  w  p o tz j  nocnej.

PTzyszłej europejskiej granicy Turcji od m orza 
C zarnego do Egejskiego nie ńdalo się uzyskać  po
rozumienia.

W obec tego przypuszczać należy, d  ź a la ty rie- 
a łe  g e s t i i  tę ry to m ta e j  ulegnie dalszej zwtoceę

Lozanna.
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zw łaszcza, że w ysiąyienie przedstaw iciela  Ame
ry k i1 Childa w yginęło  na pian p ierw szy  spraw ę... 
JKifcj*- w Mossulu. Oczywiście za ś, gdzie vĄ grze 
nafta, tam  m usi u s j j l ić  na plan <-da!szy kw estia  hui 
•drugoffzedna, jak <Wa narodów .

Z zam ętu, jaki się w yłonił, ko rzysta ją  s o w i 
ty  i maitaczą po swojemu. N adaw ie jednak iifema 
■widoków, by żądanie, dopuszczenia ich do w szy st
kich spraw  .konferencji (na raz/e cliopuszczone zo
sta ły  do obrad w kw estii cieśnin) zostało  uwzględ- 
Mrorie. knp lito w- ariie Pcincarerm i przez R akow skie
go, iśjtójjy  szef rządu francuskiego poczynił jaikie-ś 
daleko iidące przyrzeczenia sowietom , przygw oż- 

^Aono. zosiisSo w yjaśnieniam i francuskiem i iako 
proste zm yTenie.

T urcja zagrożona w  sw ych p retensjach  p rzy 
rzek a  sowietom  poparcie ic!t pretensji:, a g  Turcja 
p ra"n e  że  <>Jo«n^pitata w  te j chwili na  konferencję 
zatem  jej poparcie niewiele zaw ady.

W czoraj w ydała  konferencja lozańska urzę
dow y Komunikat, w  którym  stw ierdza, że kom isja 
gospodarcza i |,ana| sow a zebrała  się dzisiaj. Ismed 
nasza i Venizeros przedstaw ili kjonfdencSf za- 
EOTrsayąnfei sw oich delegacji ' w  następujących 
sp raw ach : 1) rozdział publiczny długów  państw a 
oittomań-dlciegO', ,?) nap raw a poniesionych szkód, 
.3) zw ro t poniesionych kosztów  osupacji.

R okow ania w sp raw ach  finansow ych roz
poczną odę w  podkom isji

Ffrądy Mussolinieoo.
Mussolini w ygłosi! onegdaj w  senacie rzym 

skim  m ow ę, w której ośw iadczył, że rząd p rze j
śc io w y  .tnie by! istotnie m ożliwy.
( N ależało się zdobyć na w szystko  celem  u ra 
towania' narodu. W  tym  celu przeprow adził on 
akcję niepraw ną, cćnakiże w ytknął jej ■ natych
m iast g ranice j w szystko podporządkow ał inte
resom  narodu, Mussolini zapew nił, że nte będzie 
.upraw iał żadnej polityki antyprotetarjackiej, gdylg 
fest p rzekonany, że tylko, dobroby t p ro letaria tu  
m oże narodow przynieść zadow olerre i spokój.

Co do polityki zagranicznej, to Mussolini jesz’

cze raz zapew nił, że będzie szan o w ał układy. 
R ząd nie zam ierza upraw iać  żadnej -polityki aw an 
turniczej, ale też nie będzie upraw iał polityki re 
zygnacji.

Udało mi się — mówił Mussolini — przeko
nać sprzym ierzonych o raz  inne narody, że  W ło
chy są organizm em  potężmym, zdolnym  do ży 
cia, żyw iącym  się z w łasnych  sił i środków  swej 
przeszłości. Jak o  m inister sp raw  zagranicznych 
w ołam  d o  ludu włoskieg-o: Jeżen naród jest k am y , 
p racow ity  j dum ny ze sw ego odrodzenia, w  ta 
kim ra z ;e mam  w rażenie, że celu sw ego  nie chybi.

Krew w Atenach.
Dzisiejszy rząd  grecki dopuścił się kroku 

w p ro s t szalonego i m szcząc się za klęskę, której 
sp raw cą  b y ł król Konstantym, w ziął pom stę na 
'w ykonaw cach królew skiej Woli i p rzez ro zstrze la
nie strac ił członków'' poprzedniego gabinetu, jako- 
,też generałów , k tó rzy  dowodzili pobitą arrr.ją 
I W  'londyńskich kołach  politycznycłj par.uje 
'w ielkie z  tego  pow odu oburzenie. Zdaniem  dzien
ników  m astępstw em  tego faktu  będzie natychm ia
stow e w strzym an ie  pom ocy finansowej, k tó rą  
,Anglia, F rancja  i S ian y  Zjednoczone p rzy rzek ły  
udzieść Grecji. (

Fos ul angielski w  A tenach Lindley opuścst A- 
jeny, - a pozostał na stanow isku ty lko pierw  szy 
sek re ta rz  poselstw a. W edle dzienruków szef w oj
skow ej misji m orskiej angie’skiej Sm ith opuszcza 
jów nież A teny i p o zo s tau e  jeaynie jeg-o zastępca. 
D otychczas nie w ysłano  żadnych instrukcji posto- 
iwn greckiem u w  Londynie, k tó ry  zresz tą  baw ! w 
(Lozannie.

T akże  w  P ary żu  trag iczna w iadom ość z Aten

w yw ołała, zdziw ienie i oburzenie. Podnoszą, że  
p rzez ten barbarzyńsk i ak t Grecja zredukow ała  
się do poziomu R osji sowieckiej. Sądzą, że opinia 
publiczna E uropy będzie trak to w a ła  Grecję tak  
sam o  jak Rosję sow iecką.

B ezrośredn iem  nastepstw erij będzie, że An- 
glja, F ranc ja  ł S tan y  Zjednoczone w strzy m ają  na- 
.'tydMwast akcję pom ocy finansow ej dla Grecji.

B aw iący w  Lozannie Vennzelos, k tó ry  29. 
bm. o trzym ał w iadom ość o rozstrzelaniu h . mini
strów , nikogo obecnie nie przyjm uje i nie udziela 
żadnych  informacji. Iimii delegaci g reccy  stara ją  
się o ile m ożności zapraw ić złe w rażenie, w yw o
łane- w iadom ością o w ykonaniu w yroków  śm ierć;. 
O dw ołanie angielskiego posła  z Aten, zdaniem 
kó ł politycznych w  Lozannie należy rozum ieć w  
m t  sposób j że Auglja nie -tylko z ry w a  stosunki 
dypT rnatyczne z G recją lnie cz także przestaje  się 
nią opiekow ać. W plyw c to oczyw iście tak że  na 
dalszy tok obrad  w  Lozannie.

„Ratowanie pamiątek 
przeszłości".

P o a  takim tytułem  ogł )sil św ieżo  p. Kazim ierz 
Brzeziński a r fykuł w  „G azecie Lw ow skiej’' Nr. 
259 z d. 29. XI. 1922, w k tórym  pozwoli! sobie na 
niespraw dzone uprzednio u źródła, a zupełnie fał
szyw e tw ierdzenie, jakoby zaby tk i żółkiew skie, 
zw łaszcza  zam ek, rozpadały  się w  g ruzy  przez 
.obojętność i m ałe zain teresow anie się niemi Urzę- 
|d.u K onserw atorskiego,

„W yjątkow a jednostki — pisze ~  takie* jak 
naczelnik sądu Obmiński, dy rek to r K rzyżanow - 
iski i kilku jeszcze, nie daclza są-mi rad y .” N astęp
nie za ś  biada, że K onserw ato r zarządził, rzekom b 
za późno w strzym anie  „dalszej rozbiórki cokołu 
Zamku nad b ram ą.’’ „Jafcto — zapytuje z całkiem 
słusznem  oburzeniem  — więc bez w iedzy Kon
se rw a to ra  zabrano  się do rozbiórki tego charak 

te ry s ty czn eg o  frontu zam kow ego?” „Dlaczegóż 
-K onserw ator o tem  nie w iedział?’’ O dpowiedź 
by łaby  p ro sta  i jasna: Bo nie mieszka, w  Żółkwi, 
lecz w e Lw ow ie. Jednakże będzie ona w  tym  
■wypadikiu dla sam ego w łaśnie p. B rzezińskiego 
nieco kom prom itująca, skoro się dow ie, że ten 
szczy tow y m ur Zamku od s trony  dziedzińca, a nie 

•żaden cokół, polecił rozebrać w  porozum ieniu z 
kierow nikiem  m iejscowego Państw-. Zarz-ądu D r o* 
gowego nie k to  inny, ty lko  właśmie p. naczelnik 

(sądu Obmińsld, -rzekomo dlatego, bo groził runię
ciem. Nie :est tedy  w iną U rzędu K onserw ator
s k ie g o ^ *  p. naczeKpk sądu postąpił w  tym  w y - 

fu ićk ii -.-brew; w yraźnem u i stanow czem u posta 

now ieniu D ekretu  o  opiece nad -zabytkami (Dz. 
P r. P . N. 16/1918), k tó ry  najsurow iej zabrania, 
pod rygorem  k a r (art. 84) jakichkolw iek zm ian 
p rzy  w szelkiego rodzaju zaby tkach  nieruchom ych 
bez uprzedniego zaw iadom ienia, w z g l zegw ólenia 
odnośnej w ład zy  konserw atorsk iej. N aw et najbar
dziej i p iękąca nagłość, czego tu z resz tą  nie było , 
gdyż’ szczy t frontonu mimo nieznaczne zaryso 
wanie się m uni do  diziś się nie zaw ali’, nie może 
być uspraw iedliw ieniem  w obec istnienia telegrafu  
i telefonu. W reszcie za  czysto  techniczną stronę 
w ytrzym ałości m urów nie m oże być  odpow ie
dzialny K onserw ator, lecz też  dośw iadczony a r
chitekt. ,

Analogicznie rzecz biorąc, trudno  w ym agać 
od k ierow nika P ań stw . Z arządu D rogow ego, 
względnie od 0 0 .  Dominikanów, ażeb y  lepiej znali
i bardziej szanow ali przepisy konser w a to rsk e  o- 
gloszone w  Dzienniku P ra w  P ań s tw a  Polskiego. 
Zapewne, że kościół i k lasz to r 0 0 .  D om inikanów  
w  Żółkwi by łby  pod  w zględem  konserw atorsk im  
i este tycznym  o wiele lepiej, staranniej j ew en
tu a lno  znacznie taniej ounow iony, g d y b y  to by ło  
wykonane w  ścisłem  porozum ieniu z U rzędem  
K onserw atorskim . Lecz rów nież nie jest w iną te 
go Urzędu, że miano liczne odezw y, okólniki, pis
m a i p rośby  ustne, ani w ładze m iejscow e, ani- też 
s trony  p ry w a tn e  nie stosują się do polskich prze
pisów konserw atorsk ich  i w ykonują w szelkie ro
bo ty  ,p rzy  zabytkach  n ie w ła śc iw e  j samrw-olnie 
bez w iedzy  konserw atora . T rudno zaś wy m agać 
od bardzo m ezasobnego R ządu, czy  S karbu  Pol
skiego, ażeby  w  każdeni m ięścit pow iatow em  u- 
trzym yw ał U rzędy  Konserwatccsdde, czego z r e 

sztą n i  n:a Sfsfcwct w/ -najbogatszych państw ach
.obcych.

Li.: ■ ydśa-icnia sp raw y  odbudow y Zamku 
źóiłkięwsk.cgo zaznaczam , że w jesień' r. ub. uru- 
cnouffloii-o na skutek zabiegów  K onserw atora rzą 
dow ego i dzięki poparciu tut. Zw iązków  nauko
w ych k red y t w kw ocie dw óch mil jonów Mp. zalę
gający w  Lw ow skiej D yr. Robót Publ.. oraz vvy- 
iconano -projekt zupełnego rem ontu i adaptacji te
go cennego zabytku na gimnazjum. Na w niosek 
K onserw atora Minist. Sztuki udzieliło na ten cel 
m ljon  My. W  lutym  r. b. asygirow ało  Minrst, Rab. 
Publ- 30.009.000 Mp. na dalszą odbudow ę i adap ta
cję Zamku -żółkiewskiego. D laczego mimo iiczno 
p rośby  ustne i pisma w ystosow ane do D yr. Robót 
Pub!, w e Lw ow ie, do K uratorium  tut. Okręgu 
Szkolnego, do S ta -o s tw a  i do D yrekcji g m n a z k m  
w  Żółkwi, k redy tu  tego nie ty lko  nie zużyto , choć
b y  na zakupno m ateriałów , lecz cofnięto i p rze
znaczono na -inny cel, o tem zechce p. Kazimierz 
B rzeziński poinform ow ać się w  wym ienionej D y
rekcji R obót Pub!., względnie w  takie-mże M :nr,st. 
w W arszaw ie. W  tej sprawce poczyniono odpo
wiednie starania.

Podobnie, a naw et jeszcze znacznie gorzej i 
sm utniej przedstaw ia sie spraw a konserw acji, 
wzgl. O dbudowy w szystk ich  innych zam ków . nrnz 
ich ruin w  Mał-cpol-sce w sch., k tóre  z w y j ą ł e m
O-lcska i Pniowa- są w łasnością p ryw atna . Nie
k tóre, najw ażniejsze z  nich, ćz eki nieustannym  za
biegom i staraniom  U rzędu K onserw atorskiego 
najpraw dopodobniej w kró tce  już s tan ą  się w łasno
ścią P ań stw a  i będą adap tow ane na użytkow e, 
szkolne gm achy  publiczne. O ileby to nie nastą 
piło, grozi im niechybnie zupełna ruina, albowiem  
S karb  Polski nie może wyłoi żyć mOjarcowych sum 
n a  subw encjonow anie odbudow y i konserw acji 
budynków  p ryw atnych , w  czem  już chyba żadnej 
.winy nie ponosi U rząd  K onserw atorski.

K onsery /ator na M ałopolsko wsch. 
Dr Jozei P io trow sk i

F o a r z E b  r w ł o f f  i .  p .

Sacłśia lw9:ziłiK»!ra
Prezydjum miasta ctreyirało w zw’ą/ku z otfByćsU 

mającym we Lwowie pogrzebem generała Ira  zkie* 
wicza, obrońcy miasta Lwowa, następując*1 tele
gramy :

Kraków. Narodowa Organizacja kobiet Wd> : 
wództwa krakowskiego przesyła na ręce Prf^ydeuta 
wyrary najgłębszego talu z oowudn śmie:c; <:e:ie- 
rała Iwaązkiewirza oraz skLda hołd pcśm ertnv 
dzielnemu Obrcńiy Lwowa i kresów wschodnich, 
Przew. dn cząca Juija Pusze‘owa, dr. Lewkom czown.

Ś^i^tya. Rsdj przyboczna miasta Śniatyna  
u ptas .a  Świetne Prezydjum c  zastąpienie Śu aiy ia 
na pogrzebie ś. p. g"nerała IwaszGewicza bonero'  
wegc obywatela miasta Śniatyna. Burmistrz Niem» 
czewsk;.

Rada Zawiadowcza „Związku Obrrn” Iwowa"  
wzywa wszystk eh uezestn.bóry walk listopiopwych  
do najiTzniejśzego udziału w pogrzebie ś. p. gene
rała WacJawa Iwaszkiewicza. Funkt zborny koło 
aonin ko Sobieskiego na pół godziny przed pogrzee 
bero. Zb órka odcinkami

Z Warszawy donoszą: W  wielkiej kaplicy 
szpitala Ujazdowskiego odprawiono wczoraj rano 

łobną mszę za spokój duszy niezapomnianego  
pogromcy band ukraińskich we wschocniej M .L -  
polsee' ś. p. . en. Iw-irzkirwirr?

KRONIKA.
Kalendarz. P!ateV, 1 grudnia. Rz.-kat*; FI*

głusza. —  Gi.-aat.: Platona m. — Słow iański: Sa
rn ośłąwa.

— Obchód listopadowy na prz8<fir,eśt!u.
W Zamarstynow'e w sali gmitinej odbędzie sit w 
n ed^ieię w eczsrem uroczysty obchód iowsta ta 
llstooaclo^ eęo i obrony Lwowa, Wjpład wygj^ \ 
dy ekter Seminarju.n naucz. prof. Smoilck . Nj wi— 
czorze tym zespół miejscowy odegra po a r ierw- 
szy wydaną świetto przez Związek '‘sa óu  i Chó
rów wl ść. s /t^kę Królińskiego , M ,  oJą;wa ra  
u:!opie“.
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—  U rocz>stość  listopad3>¥a. Z Warszawy 
donoszą: Wc.oraj obchodziła warszawska szkoła 
podchorążych doroczne święto z okazji rocznicy wy- 
lucbu  powstania listopadowego, O godz, 8'30 od
była się w kaplicy szko y podchorążych uroczysta 
n sza święta. Podniesie kazanie wygłosił kapelan 
szkół' iks. Mauerśberger, puczem nastąpi o o 3 1  )ni^- 
cie diugiej murowanej tablicy, zaw erającej 0 2 naz
wisk ocjsg/ych uczniów szkoły podchorążych. Na na- 
bcż ń twie obecny był szef sztabu gen. Sikorski. 
O godz. 11 odbyło się w Łazienkach uroczyste pro
mowanie 160  wychowanków. Na u oczystość przy- 
Ł J : M nis.er wojny gen. Sosnkowski, Min. oświaty 
p. Kumaniewski w zastępstwie Frez. Nowaka, przed
stawiciele ^wojskowej m isji francuskiej, oficerowie 
p&szcz:gólnych mocarstw zagranicznych, a z gene- 
ralicji pół ki j gen. Rozwadowski, Żeligowski, Osiń
ski, Kuliński i inni. Do promowanych wychowan
ków przemówił gea. Sosnkowski, jakoteż komen
dant szkoły pułk. Młodzianowski, poczem dokonano  
c^.enj miału promocji. Po defiladzie udała się pod 
fa łac  bclwederski honorowa warta belwedersba. gdzie 
dokonano tr;,d cy.nej uroczystości zmiany warty. — 
Pupoinlniu rozpoczęły; się obrady zjazdu wychowan
ków 14 klas, n ’ k'óre przybył Naczelnik Państw*.
0  gocr. 20  odbyio pi? gj.lows przedstawieni w T  - 
auze W fej.i em.

—  Z  powodu zasp śnieżnych został wstrzy- 
m .nv z dniern 27. lis opada b. r. aż do odw łania 
< j,ólny ruch dp linji wąsitoiorowej Newy Łupków 
C.sna.

—  Z;azd walny delegatów pUtógbwy'C’1 zatz."- 
ów i komend Związku Suzel.dtiego. obejmu

jącego wszystkie ziemie wcl adzące w sitfacT Rzeczy 
pos diiiej Polsiiei, odbędzie się w Warszawie w 
dniach 2, 3, 4 i 5 grudnia fc. r.

Jak donoszą z Warszswy, przyznało Mini
sterstwo kołeji żelaznych członkom organizacji, wy
jeźdź?] cym na ten -/jazd 50  prc. ulgę przejazdową 
w. w goi a h kiasy Ili. pr. c y c ó w  osooowych ve 
względu aa wojskowo-wychowawczy c n ła l f t c i  or- 

'gjuizacji '
—  Dziś, czw artek  o godz. 8, Wieczór ł u  

tęrski R*i.s J  go. Siowo wstępne Jedlicza, lecytacjt 
dyr. Frączkowskiego i pp. Rotówny, Marka, Ni;- 
wlakuwskiego.

—  Zgłoszenia statystyczne. Z dniem t  gru
dnia b. r, podwyższane zostają ceny druków u a 
zgłoszenia statystyczne przy ko ejowym hbrocie to
warowym. Druki te kosztują odtąd nie 10 Mk. lecz 
30  Mh. za sz/nkę.

—  S p ła ta  d a w n ie j z y c h  p o iy  zeF Markami*  
Na ten temat odbędzie się dyskusja w Związku 
adwoKatow polskich oziViaj, o godz. 6 3 0  wieczorem 
w sali Tow. P.iiitech. Ziraorowicza 9, którą zagaji 
icferatem wiceprezes adw. dr. Bąmenfeld. Czlon-
\ ów Towarz. prawniczego, Towarz. ekonom czncgo i 
Związku sędziów oraz wprowadzonych gości zapra
sza s.« na to zebranie.

—  Zbiórka na c a l e  kulturalno-ośwh tu w e  
Żołnierza Polskiego odbędzie się na mocy zezwo- 
lsnia Ministerstwa spraw wewnętrznych na całym 
obrzrrze Rzeczypospoitej Polskiej dniach od
1— 7 grudnia b. r. Organizuje ją Polski Bi iy Krzyż 
p zy którym na zlecenie Ministerstwa spraw woj
skowych powstaje „Wydział Wojenny**, którego 
celem skoncentrowanie prac dla żołnierza zdrów.go  
a zwłaszcza podjęcie za pośrednictwem referatów 
oświatowych W. P. prac kulturalno-oświatowych. 
Wszystkich, którym te sprawy łażą na sercu prosi 
tutejszy Zarząd Okręgowy Polskiego Białego Krzy
ża u‘. Ossolińskich l  11, III. p, o poparcie poważ
nych zamierzeń i o łaskawe składanie cfiar jaknaj- 
wydatniejszych* Idzie wszak o żołnierza, któiy piei-  
siami swoiemi zasłaniał nas przed licznymi wrogami 
rie szczę ź;ie  zatem grosza.

—  Organiza ja pracy o ś w i a t a ,  o-kulturalnej.  
Pragnąc zapoznać ogół pracowników oświatowych
1 organizacją pracy ośwlatowo-bulturalnej zagranicą 
postanow^o M.nisterstwo pośwręcić temu zagadnie
niu IX. Konferencję, która odbędzie się. w War
szawie dnia 4  i 5 grndnla b. r.

Obrady rozpoczną się w pon’edziałek o godz.
/ I I  przedpołudniem w nasi pującym porządku:

1. Zagajenie. 2 . Charakterystyka pracy oświa
towej w  Angiji, ref. p. Wł. Wplart. 3. Praca oświa
towa w Dauji. ref. ks A. Ludwiczak. 4. Organiza
cja oświaty pozasiltolnej w Czechosłowacji, ref. dr.
E. Nowicki. Poniedziałek godz. 4  popoi 5. Komu
nikaty Towarzystw oświatowych. 6. Oświata poza* 

j szkolna w Niemczech i w Aus'r]I, ref p. N. Perryń- 
i ski, 7. Pracą oświatowa w Szwecji i Norwegii, 
jp. Wolart. 8. Dyskusja. 9. Zakończenie.

Dwa óstatriie referaty zostaną wygłoszone ja
to odczyty publiczne dla szerszej publiczności.

Podając do wiadomości powyższy program 
Ministerstwo uprasza o delegowanie przedstawicieli 
Instytucji c!o wzięcia udziału w obradach Konfe
rencji. Delegaci w!nni po przybyciu zgłos:ć się w 
lokalu Po'śkiego Towarzystwa Krajoznawczego, ulica 
Karowa 31, gdzie w razie potrzeby otrzymają 
nocleg.

—■ Wycieczkę sankami z Zakoprtiego dc 
MorskJego Oka i Doi. Kościeliskiej w czasie cd 27 
lo 3 i  grudnia organizuje Sekcja wycieczkowa Krak. 

Ogniska naucz, także dta osób z poza sfer nąu:/.  
Wszystkie koszta wycieczki wyniosą około 38.000  
Marek, Informacji .udziela i zgłoszenia w formie 
przysłania zadatku w wysokości 10 .000  Mk. tu 
osoby pizyjmuje do 15 grudnia p. Jan Szkodz ńsk 
w Kiakowie, Rynek <Ji. 29, II. p.

—  Polski Związek Zdrojowisk, Uzdrowisk j 
i Kąpielisk morskich zwołuje Walne zgromadzenie 
swych członków, któ-e odbędzie się w aniu 9 gru
dnia 1922 w sali l i t y  handlowej i przemysłowej 
we Lwowie o godz. 17. Porządek dzienny: 1. Spra
wozdanie wydziela. 2. Wypór nowego wydziału  
3. Wnioski. W raz e braku przepisanego statutem 
completu Wa!ne zgrornaazenie odbędzie sie w tym 
sernycn dniu o godz. 13 Le- w gięciu na iitś
ziorików-

— Deficyt teatrów m ejskich. Na onegdaj- 
szem po iedzeniu miejskiej komisji teatralnej pod 
przewodnictwem Uiceprez. Chlamtacza, r. Sznajd:; 
przedstawi stan f iaM sow y teatrów miejskich. De
ficyt za rok ubiegły wynosił 50  milionów, a z? 
cztery miesiące reku bieżącego również około 50  
miljottów, razem wisc brak pokrycia dla 100  mii-
GUÓ.V.

Referent zaproponował, by zażądać od R.dy 
miejskiej kredytu w kwocie 150 nujonów, z cz.-go 
100 n |  zapłacenie długów, a 5 0  na konleczn* in
westycje i kap tał obiotowy. Wniosek ten wywołał 
.yskusję, po której ostatecznie przyjęto do wiado
mości oświadczenie dyr. Czarnowskiego, że jeszcze 
v r. b. wystawi „Lohengilua** i „Pioioka**, a cały 

szereg wznowień operetkowych jest w toku.
R. Chajes zażądał, by subkr mitet zastancwil  

się n?d tern, czy w roku przyszłym ma się daje; 
prowadzić teair Nowości, czy też prżenic-ść operetkę 
do Teatru Wielkiego.

Po kilku przemówieniach uchwalone, by wnió
sł?? . Chajeśa ptzesuzać subkonzitetowl, a do Rady 
zwrócić się z żądaniem o poaryde dotychczrsowego  
dsticytu, oraz o udzielenie subwencji w kwocie 50  
iiiljonów na kapitał obrotowy, oraz na najkonie

czniejsze inwesiyc e.
Prezydent Neumann obiecał sprawę v/ziąćpod  

obrady magistratu, oraz postawić ją na porządku 
dziennym jednego z najbliższych posiedzeń R.dy 
miejskiej.

—  Wykoftanie dwu w yrok ów  śm ierc i  na 
mordercach ś, p. Łanowego, Romanie Łucejte i Wa
sylu Krupie, odbyło się wczoraj o godz. 1 ‘45  po 
południu na podwórzu zalładu karnego w b ygid- 
kark, dokąd zasądzonych przewieziono pod silną 
fróżą z u!. Batorego. Amatorów st asznego u łao -  

wiska znalazło się sporo, przeważnie kob‘et- Ska
zani oc-u zawiązywać sobie nie pozwolili; sa luy  
karabinowe oyły tramę; więc i egzekucja skończyła 
się w  kilka minut. Pa iły dwa młode życia, których 
krew zaciąży na sumieniach tych, co kryjąc się

i gianicą, stamtąd stawiają tako warunek pragną
cym się uczyć, żc wstęp na Uniwersytet ukraiński 
jmożiiwia morderstwo*

—  L w ow skia  Tow. lekErsKiO. XXXIII Posie
dzenie nauiiowe odbędzie s ię  w piątek i  grudnia 
/  Poliklinice. Prog;am: 2 część wykładów z zakre- 
rj rcntgenoiogji ko;. Me.iiels, Bocheński i Vi-abcta.

Repertuar Teatra Miejekiigti

foczątek pnedstawleń •  -godfe 7 włessorenu
Dziś, we czwartek „Tosca“, opera. —  Jutro, 

a piąteu „Trubadur**. —  W sobotę popołudniu 
.Dziady"; — wieczorem „ l „ h c l  z icm i“, sztuka w 

3 aktach Rittnertf (prem era). —  W niedzielę popo
łudniu ..Gobelin1*; —  wieczorem „Opowieści Hoff
manna1".

faepertuir Teatro Sowcśal.
Dziś, we czwartek, jutro, w  piątek i sobotę 

, J?ponka“, operetka. —  V  niedzielę popołudniu 
„Bajadera*;—  wieczorem „J a p o n k a —  W ponie
działek i wiórek ,,J?ponka“.

ŁfiłiertUitr T ą ł r a  Malaga tó . Gródscka 2).
.Dziś, we czwartek i jotro, w piątek „Gobe

lin*'.—  W .sobotę, n edzielę, poniedzi łek i wto.eit 
SullokEtorku*1, krotochwila w 3 aktach.

„Dzieci ziemi**. Premiera sztuki Rittnera, która 
odbędzie się w sobotę w Teatrze Wielkim, wzbu
dziła wielkie zainteresowanie ze względu ca znako
mitego autora i nieznany zupełnie jego utuór. Głó
wną rolę Michała, na I tórej spoczywa ccła treść i 
isiota sztuki, gra miody utalentowany artysta p. 
Poliński. Rola ro bardzo trudna, odbiegająca od sza
blonu ci dziennych typów i /tcjąca na pograniczu 
między rzeczywistością a symbolem. Premiera sobo
tnia jest ho dem złożonym psm.ęci niezapomniane
go pisarza

(am) flocznlca listopadowa w Teatrze Wier
kim. Druga to już rocznica listooadowa, przypada
jąca w tym miesiącu. Przed tygod iem uczc ł Teatr 
miejski dzień oswobodzenia Lwowa (1918) —  wczo- 
r.j zaś oddał hołd pamięci wybuchu powstinła 18 -(1-

Jakkolwiek wido uia nie zapełniła się ,,po  
brzegi" (brakło bowiem dzisitjszej , ,premierowej1' 
publiczno: e ), to nastrój naprawdę poważny i od
świętny nie wiele na u;n stracił. Ci, co przyszli —  
ci, któ ych najrzadziej można spotkać w teatrze —  
'worzyii zespół h rmonijny, wolny od dysonansów.

Progrzm starannie dobrany zadowolił w zupeł
ności słuchaczy. Już nazwiska wykonawców dawały 
rękojmię, a w ięc:  Okoński (arja z? „Strasznego 
1 idru** i pieśń Niewiadomskiego), Kopaczyńska 

(arja z ,,H;iki'* i pi;śń Różyckiego), Zopotb (,,Dwu 
grenadjerów'* Schumana i Karłowicza „Poi jawo-  
r.m"), Puchalska (trzy pieśń*, z kfórych najpiękniej 
wypad,ł , S ta c h * * K.ossobudzkieg ) Wreszcie yrześli-  
cznie przez Rychierównę wygłoszone „Fragmcn y z 
Nocy listopadowej** Wyspiańskiego, i jako cześć 
druga , Warszawianka1*, opera Stadiera, która zakoń
czyła ten uroczysty obchód w Teatrze WieTkun.

„Dflłoća scenka** szkeły dratnaiycznej Fr. F.ąez-  
kowskiego pr y Konserwatorium P. T. M. W dniu 2 
grudnia b. r. w sooolę zostanie otwarta pierwsza 
w Polsce „Młoda Scenka**, złożona z uczn ów wyż
szych kursów szkoły dramatycznej. W małej salce 
Konseiwatorjum, przetobionej skromnie a z dużym 
smakiem, mieści się ta sc nka, k ó ej jedynem; de
koracjami sa szare udrapowane słupy w edfig  sy
stemu Creig*a Celein jej jest d .ć  możność'tnfóaym  
talentom próbować swych sił w żywym mateijale 
sztuki i strnąć przed tym5, Riórzy interrsują się (es
trem, aby w ten sposób można oc:".ć siły, zalety 
i braki najmłodszego pokolmia aktorskiego. Zdrli  
od wszelkiej sztucznej teatralności, na podstawie 
szcze1 ego wżycia się w od*warzane role, szkoła dra
matyczna pragnie dać wiaowłskc stojące - a  możli
wie wysokim poziomie artysrycznym. Repertuar 
„Młodej Scenki** będzie pod wzgiędem literackim 
pierwszorzędnym, Nn początku idzie Przechodzień", 
sztuka w 3 aktach Bogdaną Katerwy, w której to 
sztuce, jck- i w każdej z następnych, przyjęto sy
stem podwójnej, a n t ż e  potrójnej obsady ról, by 
każdy z uczniów szkoły miał sposobność wykazania 
°tyolch zdolności. Sztuki odtwarzane-będą bez ru* 
flara. Wstępy tylko za zaproszeniami, ;..ó e otrzy
mać można w kanceiarji Szkoły dramatycznej i Kon
serwatorium w godzinach uizędowycb, ul. Chorąź- 
ccyzna 7.

Dr JErtZY PO G O N O W SK I

Ziiila M F - t a t n t f ć ,  tinMs 
jugasł̂ wiaństa.

Q tej patrjotce, nacjon3listce jugosłow iań
skiej p isać juź miałem sposobność  roku zeszłego  
w  Polsce, jako ó naszej s łow iańsk iej  p rzy jsc ió - 
ce. Na eży ona, jak całą sw ą gorącą duszą , (ak 
i tw ćrczościę  do Jugosławii, gdy 2 jaku Slowien^  
ka, pcza dziełami w  języku ojczystym, pisze po  
chorwacku, z gorącą m iłością  Seibji w  sercu, 
Ur w  r. 1878. zatnęi.ia za V!ad. Jeloysekicm ,. 
a później za obecnym namiestnikiem w  Zagrze
biu Jerzym Demetrovićem, kszta łc iła  się za gra-. 
r.i.:ą (w  Niem czech i Szwajcarji) i w  Czechach  
(gdzie też wychodziły jej książki i przedstaw ia-1 
rto jej sztuki), współpracując w licznych redak
cjach i to we wielu działach* Pisze po słowień-  
skti, ' horwacku i niemiecku. Największy rozgłos
i-izysłtuą z jej rzeczy: „Misterii żene“, „Ljube-’ 
zen 1*, „Tudjfc o î**, „Iz nasih krajevf, „Anieri- 
kanci", row ele ,  pcw ieść  „Hanka wspomnienia  
wojenne1* (na tle polskiem) i utwory wydane j
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ę o d  pseud. Dimiirije G y jzru iio y .ć i ,  w ięc ,.Su- 
Jcob’ , ,,L'iiuk krajęyfća  Atarka'J i , Arditi su 
10 oku Krkc“. —  Z fka Kv de -D :<n m v i  \  p i 
Jdziw ająca ze szc erą sym gai ą rycerski naród 
p o l k i  i nastrcf na ól ń od d v. :.a przy łaźni', 
postanów ła w łaśnie  na p^zyk atizie polskim r 
k i m ć  trage ję s łow i ń-ką w e Wielkej Wojnie 
, Hankę* p b in o w d j  już podczas wojny ba kań 
skLj, a ziokai zowai ją w Poisc  ze wzg'ę:łćv- 
c nzuraliiyCh Pow ieść tę, u lo ioną. w flr .n i.  
J;i amięt ika — Ii..tu do  drogiej osoby, w sp ó ł  
autora prac his orycznych heroiny Po ki, Pola
ka —  gdy j ?j mężem był typowo bezduszny, 
'N emiec —  a zakończoną telepatycznie odczutą  
jemier.ią o w c g j  historyka P d a k a  uważam z? 
jir jartyst) czuiejszą ze wszystkich książek Kve 
o r wtj Gdy s ię  z wazy, że autorka przy S'* 
■całej sympatji do Po ik . b s iż j  jej sręsunkó 
, i ie  znała, p. dziwiać się musi wrażli aą je • ■ 
tr.iicj ■, która jej tak trafnie pozwoliła w szys  k, 
odo uw. i .  Istotnie uczucia Po ki, mającej brac

k a  froncie i rozterka psychiczna w  stosunka h 
j.a.bl ższej rodziny, nie n u g y  daleko odbiec oj 
ty Hi, które kreśli rf-.a Zo Ki i<vedei‘. Co się ty - 
'c y d a l ,zyc.i, nowszych jej utworów, to pr:y- 
‘•z ać trz b i, że, pomimo wyraź rej tendencji (po- 
I tyczno j g o s b w ia ń  kicj) są  także artystyczne i 
simę. I Homer i ii ni piewcy byk aktualni, a to 
nie obn alo Lh artyzmu. Zwłaszcza dziś, gay 
] gosłow .a  skiemu piśmiennictwu, choć już p ę- 
k .ie ro?kw ta, zaw sze teszcze nie 9aszkadziliby  
k  asz w cy, rebota Zośki Kveder jest bardzo 
pożyteczi ą. 0 :z  wiście, nadmiar (aktów tak s i l 
nych, i a/, r eczywistość krwawych bojów Wiel-  
k ej Wojny n ie w y c n  dzi na ; drowie czystem. 
arty.mowi poetki, choć ona tak wiernie sw ego  
Altrka broni. A'e niewątpliwie, obok inny h  jej 
iudalych postaci, św i ci jasno i ten wnuk K ió e-  
jw cza Maraa, dezerter z Aus rji, ktćry w ł ę t  
prze i c p a ł ,  wytrwał i wygrywa jak junakom 
p r.ys  ało.

Z dolna  au to rk a  opracow uhs cbeen ie  w ła 
śnie now e, n ieprzeciętnej w arto śc i i d c e s u j  .c t 
utw ory, o c iekaw ych problem ach.

Jak  się dowiadujemy, kinoteatry iw^ws^i: 
■/yczynią s:ę również do powiększenia funuus:ów 
ui. azjum a kilka z nich pnc*nac7vc m t do<b 
*.s.eg«ł pfzsdstaaienią na t;. ; s z L ih ite y  c J .

W szy  tk-.i o ś * t a d e z ; . , ls  poi;.teczne c z ' e l  
>vj«j ie na r o t y  ostatecznej sea zseji jut 5* J) 

y ni c a s !( ,  Listy, da ki i o f ia ry  skierowywać n * 
i i / y  do  W  : j -  K a s j r .. o sz c zę d n o śc i  we  L w o w ie  p i  z 

W a ł  w  i | ,

Btejin lubiiBUSZBWi im Itnisji'
B f c i . l E ] .

Celem podjęć a dalszej akcji w sprawk bużo-  
ś ednlego zaktauu m u l io w .g )  w Brzu:howlca/h  

j od Lwowem —  zebr I s, ę po d uźszej przerw e * 
ł  ..tek ubiegły komitet, pizy udziale szeregu zapro- 
rzoiy .h  o. h. S^kretaizowal p. M, Budzaaowski.

Jak wynika z toku cb ad i powziętych uchwal, 
sprawa zaczsmą obecnie wkracz ć n a z u p d o ie  realne 
tory i wktotJc zaczuą się b ukretne prace nad zr - 
T.Ii/owiiiiem szlachetnej myśli.

^0 przyt :ci a pro!o ;c!u z poprzjdn e i o  posie
dzenia, orleiW  vil sekretarz p. Budzanows <i i przed- 
M»w i zebranym stan doiyehctasowej akcji, zizna
c.ając, że zakiad śr.dni w Brzuchowic.^h st- .otzo
ny lędzie ku uczc eniu wickcpcmnei rocznicy no- 
wslanta Komisj: edukacyin.j, która to rocznic 
przypada w r. =923, oraz, U  zaciad ten nosić b; 
dzie imię tej komitji.

Mówca podkreśli charakter nie tylko społe
czny, lecz także i narodowy tej Instytucji, która sta-
Cowić bęJzie ważny krok na drodze do odrodzeniu 

arodu, ; to pr. u  sesteraa y j  u \  ricj i; aioe wycbo-  
w nie młodzieży naszej na św.eletn powietr.u, zdalc 
od demoraihsuiących środowisk miejshicn, wśróc
d.zew i zieleni, przy zastasowanm najnowszych urzą- 
dz ń wychowawczych isp:r.ó.v, Mówca przedstaw 
jówrież fokrótce sposób uzyskania pierwszych fun- 

rduszów na zrealizowanie dzida. Stw m u l e  tyih  
śiodków maie iaiUj :h  zapoczą kowal j ż szlachetu 
dar dyr. Grod iego, a obecn e przystąpi komhet do 
wydania „Ks ęgi Juhil2 usrowej“ zawierającej utwór; 
ncjcelnieszych piór w  Poltce, ze sprzedaży której c 
księgi spodzie w ,  ją się inicjatorzy bardzo znaczueg 
dochodu.

Wybrmo t  ż komisję redakcyjny, w s ’ lad któ
rej uchw.lono uprosić proL hr. Pinióskiego, ptof. 
Bruchnalsk ego, dr. Uhmt I innych.

K?! da ję wyd.wnlczą »Księgif* przedstawił 
właściciel księga ni p. Rdtman. '

U hwalono też stworzyć we wszystkich m i' ,  
stacti Polski ko n ile ty, któro rozwijać będą akcję pro- 
żpagandy.

P. dkreś’iĆ nr leży waraśtłjrce zainteresewanie 
się sprawą przez szeioL e kola miasta, s takie ży
wy udział w obradach i dyskus i p a k o w ej  P ;er. 

^iesm anua, który skraw ie catej pcówięca p.laą a w e jj .

Sąd doraźny.
Bandyci z okolic Źa k=vi 

( ) Dziś o goaz. 9-'.c> w u j Ą  njzHj sai- ą u 
’. -ilitego prry ui, Batorego r znocząl się sąd do a in j 
•: ;<i b -ićmi Ju/yt? m l{Szczyrą. 'wymienieni w r.ocy 
- IV? na t ł -40 u, m, w Hk-i*.:- Ż ó:ta»iec on pad U 

r rabow.li kupców j  Ż Pk
Oskarżeni przyznali się da winy w do bchze- 

■ ii policyjnych ora* przwd sędzią śed.zym .
D/ i  prok. Sywni- k wygłosił ustne • skarżenie 

.: po eai o gadz. t 0  -30 śJągnirto * cskaiżonyzi 
;eneral:a I przystąpicao do przesluih wapit ś tiad- 

> •', których powołano do rozprawy około 40.
Stiład trybmułu jest nsstępu.ący: p z e w o d n - 

czy radca Socha, jako wot nci z siadają raecy: Ma- 
j r, M l :cki, M c u le ;  oskarża prok. Syv,u'ak

Lawa obrońców: dr. Bityc.ó, dr. Ź;wieki i 
d £w n.

Rozprawa p o Jtwa dwa dr I-

Prezes Lmsyjrfd? t wlftolEPiSliii.
SIÓDMY D7IEŃ RO ZPRA W A .

W czoraj zeznaw ał
Adodf L anger

b. nauczyciel gim n.(?), zaimiessikały w  W arszaanc . 
Do w iny  nie poczuw a się i jaik poprzedni o skarże
ni m ów i wieie o sądzie Ourżuazyjnyim. P rzed sta 
w iając jak został kom unistą, w  tralkcie tegc po trą
cił o faszyzm  i polskich faszystów  i zapy ta ł, cze
mu Rząd nie oskarża też  i polskich faszystów  o  
zdradę  stanu, jeżeli o skarża  o to  kom urrstów ?

W  czasie sw ego pobytu  w e W iedniu w yda- 
w ał i by! redaktorem  kom un istycznej gazt ty 
„S\vit“ , potem  w y b ra ł się do Polski.

P rzy zn a je , że jest kom unistą, lecz tw ierdzi, 
że do partji nie ra leża t. N? konireneincję został za- 
p ro s io n y  p rzez znaną sobie jeszcze z daw niej
szych  czasów  d r G roserow ą. O  sam ej konferen
cji nic now ego nie podaje.

N astępnie przystąp iono  do  przesłuchiw ania 
dziew iątego z rzędu osk. (

F ranciszka Ł ęczyckiego 
fadse Mairjana łochow sk iego  la t 38, techn ika bu- 
dowlaiiego, zam ykającego listę oskarżonych  o 
zdradę  stanu.

P rzyznaje , że  jest kom unistą, lecz p rzeczy  te
mu, jakoby należał do partji. Był ty lko  w  kom ite
cie niesienia pom oc3r w ięźniom  politycznym  i za 
pośrednictw em  G rosserow ej, k tó rą  znał dla:wn;ej. 
o trzy m y w ał w skazów ki z p a itji kom unistycznej, 
kom u i gdzie tę  pom oc nieść należy. Za sw oią 
pracę dostaw ał m ynagrodzenie. W  konferencji 
świętojuirskiej udziału r.ie brał. A reszitowany zo
sta ł na pi. Smolki za pośrednictw em  „prow okato
ra** Heizmana.. A resztow any zosta ł razem  z d w o 
ma ludźm i, k tó rzy  do niego tam  przystąpili, p ro 
sząc o w skazanie im dregi do traTmumóu. Siedząc 
przez 5 tygodni w  w ięzieniu p rz y  ul. Leona S a 
piehy, i będąc przenoszony z jednej celi do dru
giej, kom unikow ał się z oskarżonym i. Pisame tam 
kom prom itujące listy  dostały  się w  ręce  prow o
katorów , a dalej policji.

T e raz  p rzystąp ić  iio do przesłuchania o sk a
rżonej

M arji G izow sk’eL
słuch, m edycyny, lat 27, rzvm . kat., a narodo
w ości ukraińskiej (sic), p ierw szej z rzędu  oskarżo 
nych o  w rogą agitację.

Zeznaje ona po rusku. Do w iny nie poc uwa 
się, s tw ierdza, że jest korrum stka. lecz do należe
nia do partji się nic przyznaje.

N astępnie długo rozpraw ia o tern, co  ją skło
niło do stania się kormmistflłą. Zaczyna to opo
w iadanie  od najm łodszych lat, poczem  przechodzi 
do okresu  w ojennego. Zeznaje, że w  1918 r. ogar
nęło ją szaleństw o nackroalistyczne i w ted y  to 
wstąpiła do ukraińskiego waiska, jafcg •'-anita- 
rtuszfca.

O pow iada następnie dzieje tych czasów  i :ak' 
to  potem  znalazła się w śród  bolszew-lków, gdzie 
naw-Tóciła się na p raw dziw ą wiarę... komunizm.

Poterr; w e Lw ow ie zaznajom iła się i zaprzy
jaźniła z osk. G rosserow ą, jako  bra-tnią dU-szą, 
p rzed  k tó rą  m agla o w szysikiem  mów^ć.

O godz. 2 p rze iw ano  rozpraw ę do dziś rano.

2 D ZISIEJSZEJ ROZPRAW Y.
Dziś dokończyła sw e zeztis nia CfSk. Gkrowska, 

Iroczem przystąpiono do przes&iciiar.ia osk. Mali
now skiego. O  gedz- 10 m. 4-5 przew cdfirczący za 
rządził p rzerw ę. '

L E G R U M Y .
ROCZNICA LISTO PA D O W A  W  KATOW ICACH.

iKatowic8. (AW.) 29. listopada, jako pi a-w szą 
rocznica pow stania listopadow ego po złączeń u  G. 
Śląska z Polską, św ięcona by ła  w  K atow icach uP 
roczystym  obchodem  w  T ea trze  Miejskńni, na k t>  
rego p iogram  złożyło  się: S łow o ' stepne L. Sko
czylasa z K rakow a, w a z  W yspiańsk iego  i. akt 
z „Nocy Listopadow ej ’ M „W arsz^w iailka".

P R O C E S PFZ.FCIW  RED. WAS!LEW'SKIFA1L.
W arszaw a. (PAT.) 30/11. „Kur e r P o l.k i” d o . 

nosi. źe  w czoraj przed sądem  okręgow ym  miała 
Gę odbyć rozpraw a .przeoiw redaktorow i „G azety 
W arszaw sk ie j’ p. Z. W asilew skiem u o zniesław ie
nie w  druku pp. Szpotańskięgo i M. Downarcrwi- 
cza. Z pow odu n iestaw en ia  ‘się kilku św u d k ó y  
rozpraw a została  odroczona. S ad  skazał św iad
ków  za niespwfcraie się na 3G.0CK) Mk. g rz y b n y .

KLUB FRAKCJI ŻYDOW SKIEJ.
W arszaw a. (PAT.) 30/11. „K urjer P o ran n y ’’ 

donosi, posłow ie żydow scy  utw orzyli klub 
frakcji źydow^Kwj, do której wchodzi 34 posłów 
sejm ow ych i 12 senatorów . Z arząd  stanow ią po- 

:s łow ie: Thon, Grinifcaum, Reich, Farusteln  i K irsch' 
b raun , Do klubu należy w formie osobnej grupy 
15 pogłów tak z^yanego zw 'ązku  posłów  fĄ dow - 
skich wschodinLj M ałopolski, na czele k ie re j sie ją  
posłow ie Reich i Rozmariin.

O  BEZPIECZEŃ STW O  FRANCJI.
Bordieaus. (PAT.) Połrad . W  czasie dyykusy 

nad budżetem  w ojskow ym  sprawot^diawca koiSTrsji 
F a b ry  dtawodził, że bezpieczeństw o F rancłi porzo- 
staw ia wiele do życzenia. Rozbrojenie Niemiec — 
zdaniem  m ów cy  — jest ty lko  pozorne czeyo n&ń- 
łepśzym dow odem  jest in tonzyw ność z jaka Niem
cy fabrykują azot, r iezbedny  przedewszys-tkiem  
do celów  w ojskow ych. F ab ry  zw raca  dalej u w as?  
na Rosję, k tórej o ig a rłzac ia  w ojskow a osrągueła 
w /sd lc i poziom. Rosja — zdaniem  spraw ozdaw cy  
— sta ła  się najbardziej m ilitarnym  krajem  na 
świecie. F ab ry  kończąc sw e w yw ody, podkreśla 
konieczność u trzym ania silnej armii francuskiej, 
k tó raby  m ogła zagw aran tow ać  krajow i bezpie
czeństw o.

P O  m g r d e s t w i e  a t e n s f t e m
Londyn. (PAT.) 29/11. Wolff. W  arrykuie

w stępnym  za’tytuło 'w anym  „G -ecja’’ piszą „T im es’’ 
o  rozstrzelaniu byłych greckich rrknćstrów, .mię
dzy innym.i co następuje: R ząd angielski w ypo
w iedział się jiuiż dostatecznie w  s p ra w ę  zasadze
nia, by łych  m inistrów . P oseł angielski, k tórego 
prośba o ułaskawień"e b. m inistrów  została  z 
miejsca odrzucona, zażądał sw ego paszportu i o- 
puścił natychm iast A teny. Zarw anie stosunkóvr 
dyplom atycznych jest uw ażane za przestrogę nie- 
tylko pod adresem  Grecji, ale także ikk) adresem  
innych krajów , k tóre skłonne są  do użycra po- 
ch/bnyoh m etod jak  op. B ułgaria, gdzie kilku b. 
m inistrów  postaw iono przed sąd.

REFORM A FINANSOW A AUSTR.H ZAGRO
ŻONA.

W iedeń. (PAT.) 29/11. P ra sa  po-anna donosi, 
że plan reform  finansow ych napotyka 'w  Radzie 
ziwierzcłsniej na trudności ze s trony  socjalnych 
dem okratów , k tó rzy  rozporządzają w  R adz e zna
czną  liczbą głosów  i mogliby naw et udarem nić 
aojście do skutku uch w ały  R ady w  ,pow yższej 
spraw ie. Dzienniki donoszą, że w obec tego  posśe- 
dzen e Rady zostało  odroczone w rym cd ii, ab y  
rz ą d  m ó£l p o ee faw ad zśd  j » t r a k W *  z  m o iw ó ą
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T. 66, źSL 3v. V drożenie postęp / wa i.; te icin  uzu * 
■iii za umarłe Pod f io r o i. askf. sj n Jana, u rod .o  > 
83. etyczn ą 1836. r. asa.. i sszkcły  w W y w ołk ach  ? p. 
Al n aste izy  a, pcvioła..y  w 1 9 i5 .u  v ojtka au-.L . 
c c sz e J . :>a f Ou i od egu cz. su nie ma o u.u8 iia • 
i ej iademoAcL Gdy za iho& u ustaw ow e dawuiśm a*  
n e  rm crci tegoż, w drtźa się na prosb.; Paraskł Ku
m ę... a N astępowanie, celfeip , uzsan ls w  sm ar .cg : — 
. u, iutoiiego. W iadom ości o zaginionym należy uczichć 
S«Uęwi lub kuratorów j nowi Paruboc c  ,» ,  nacz I 
iilito-ai gtb iny' w A 'y;.ółka>h. Pedla Ho:oż&óskiegt. 
* zj w a s[f, aby p>*ej pódpiEtny :• l . dem jaw ii się  !«:: 
W ii uy tfiKSób dał sncd o ewem  życiu. 1 ąri tutejszy im 
pucuwną , rożbę po dn u 20. czerw ca 1- 23. r. nie w cześ
ni j jed sak jak po upływ ie £ .ieś:iu  m iesięcy cci tu  ; 
u goS ie iiia  a tn e c z e g o  ećyktu  w * G azecie  lwowskiej* 
w yoa csiatec^ne orz :> zen it.

Sąd okrę; t w |  Oddział IV.
S lsniałow ^w , duła 28. lipca I9C2. .506:3
T 820/24/3 Ż»rzącze> ie postępow ania celeu; 

w ■ aala z -m .i.łego . Piu.r Łukasiew c •, syn Daiyt. . 
-r o d ź  ,i>y w Kol dróoce w roku U  89 , z i-st.J  w 1 )1 .

ku , u y n iu  ow o w c aipny do a; m i u raińskiej, n .- 
s ępni'? zachorow ał na ly łu s i ^ z ;ęty o szpitala woj- 
■•u v.e w  C zonL ow ie • od .czerw ca 1913 r. w sze  * 
- i l i  0 o .ii i, z gin ł. Gdy zętens jprsyj ć możi a, ż 

. za.rfii e.’-< warunki u s .a -o w e g o  <L>mniem..ina iniiere 
w mysi p-z pi ów  § 24  Ustawy y w , t a z a d z a s e  r.; 
wu . s » Matj Ł kasie w c- pos ę.jow anie, celem .uziic- 

i) wym .e.iiouej 'baoby ca zmą:?ą, a zarazę ’ ogła?z 
się *e.:w m i e, aże y udzielono w lać!,,m ości o z a g  nic- 
ny l ą d ,  w dbo Dr. W! rakowi w C o kowte. k ć- 
i o  u>:ą ,<w a ; i ę  kuratorem. P iotr , Ła aaiew c 
w r /w  i s ę; oźeby siaw łi s .ę  przed podpić* ty 
Ino w m y sp osób  ca ł znad o sobie. Po d a iu l .c z e  v. 
c 1 23. r. 3ąd na po o w:ty w niosek ;©• zeeu ie  osia  
te. za  e o  uzi a iu za zm arłego.

Sąd oLr go wy, G-dziu* iV.
C-tortkńw, etnia 21. listop ad - 1832. 10831

; 'I .IV , l . / e g /6 .  W d rożę'ie  pos ęp ov  an a ce t u. 
oz a;va za -.n;»riego. L ó\vik  S iow iar , ;y  i W o jc ie 
ch Aia j: !iuj ze  Zm udów, ugodzony 13. c-ie p i:
1 6 . 'r. «  Nowym  Targu, brał udzia ł w wojni-s w r
1>1 k ! na tęp ysb , jako ż o ł . ie r :  byłej a m jl austr. 
»v 1938 . /  .en r jw a ł Jaku ż biicrz na inaiar;ę w Al
fa tiji m ią ł.być ód-estany na leczen ie  i ou -.za a  te 
cho oby w szelka wie ć o ]«,:>> zy u zapi ęła. Gdy rV  
ten, ą:i(b r zi .ustawpW tlom uieu anie z ,§  L  ust e, dnii, 

■;ŚTJ’nia' ba D p .  j:., przeio  w  i aż3 ilę
j! o śr ę  Ju ji uaruwi.. z ,  No w ego Targu Jfest(p'l?:iiłSs. 
ce em uzuapfa w jm  en .e i go za z a  t e  go a m . l ż e -  
Siwo m iędzy, ząęjn  o«y»« a  w n ie j  d-iwczyu ą ~z w a -  
u  i  i r -z  ąz ,e . W ydaje s :ę praeio o ó la e  w ezw . r. , 
a ;y  n d z .S  uo Sądow i lub kura or o w a jrarazeu 
ob o cy w ę .ła  m ełżenskiego adw. Drowi W r^ńsk'ciri 
w how ym  faaczu, w ;aavinośct o pew yz wvn. er.ioayn.
'i Jog s  eg o , o ile  pozorta ie  przy żye , w zyw a się, a , 
ti.iWH s ę p  zed tutejózym Sąrem  I b  w ir.n/ óo 
uwiati ndi o  swent iyciu - N-. ponow ną prośbę p.: u , 
'I. maja 13 3 . , .  w niesioną wydaiacm zostarue '.uanow 

o  zeczen ie ,
5 d oeręęowy, Oddżiat IV.

N ow y S ą .z , 31 lioca 1922. 10 fflj
T. 197/22. Edykf. Iwan M gus, tyn Oocfregc. 

urodróny 17 kwietnia 1887. r., z ,m ieszk a ły  w T n ~ .;: .  
■r?e, żołnierz i.uatr, arr J zaginął na wodnie od U l i ,  
róku * odtąd B ak o nm  wiaucmoś-i. W /rażaąc  p ,  

'Btąt>owan;e Ct lem trznait.a g > za stnariego, wzj w.i ri . 
PI y iiw iatiomiouo Sąd : Ibo kura to a J/kóbt DB:c*?k;-. 

,w T mietsii O zaginio.iym do sześciu miesięcy p ;cze 
Sąd iczstrzygnio o wn o ku.

Sąd oi;r gowy, O tdz is ł  IV.
Stanis.!av ów , Ł5 lipca 1 9 ’2, 10£62
T. VI. 321/22/2 W drożenie postępow a la celem  

uznania za zinartejo, Andrzej 'lyr a, roiuik v B >ri u 
lal cer go p aw  at P od górz? , ur clzouy tainże 1883. r
p. z a . I J o n y  1914. r. do 13.. bataljonu strzelcó  v p i-
ny h, ule c!«je znaku życii!. — Gdy przyjąć nab -ćy, 4r 
z ch od łi ustaw ow e don«tł:emaiiie . i§  1. ust. z 31. ma - 
ca 1918 r. N . 128. Dr. u. p., wdraża s ę  na pioćb  
Z tf i  Tyrała postępów  m jr, celem  uznan!a wymienio* 
n go za zm arłego. Ogłasra się w ezw anie, ażeby udzie, 
to:.o :ąd ow i w iadom ości o zaginionym. Ancrzeja. T y. 
rałę w rv wa się, aby stawii się  przed podpisanym ą- 
oe.n lub w li ńy s; o sób  u w U .o m ił o s w a  życiu. 
Sąd na poaew ną prośbę po dniu 1&. czerw ca 19 3. i 

;,ozśtrzy"m e o uznaniu za  zm arłeg .
Sąa ( kręgowy cywilny, o d d z ia ł VI.

Kraków, daia 28. w rześnia L922. 10818
■" . T .438/2 J/6. W drożenie postępow an ia  celem  uzna

nia za zm arr.go. Marcin Ostufióski, syn b lam sł iw 
i MarJI, urodzony l i .  Iis;opada lo7*. r. w  Dąbrówco 
c s ia t i i  > w Zniesieniu z m ieszkały, prał udział w wol- 
,r ‘O j ko żo łn ierz cu trjacki p z ' 69. p. art p >1. i r c -  
d le  przeprow adzonych dochodzeń w e w rześn iu  1918. 
i. napisał ostatni raz z  Odessy, że  leży  chory n ; ti - 

ipattitę i od tego  czasu ule ra o n m w iauom ości. Aież. 
na zatem  przyjąć, Iż sajda wsrunk ustaw; w ego dom nie
mania śn ie cl po mr ii §  24. 1.3. *st, cyw . r zg  ędn e 
ust. * 81. ni&rca 1913- r. Nr. .28. D .  p. p. W ooec le 
go na w n a  k K«;arzynj O staim skiei Wdrrża s ię  p - 

'stępcW i.i ie , celem  uzn; - la  w ym ienionej osob y  za en  a - 
•łaj a zw iązku  m ałźeńsk eg o , zaw artego  na dniu 29  
si rpnia 1911. r. m iędzy z  gin on /n i a W nioskcd^wcr - 
nią * 4  ro>wtą?ati,-. W id' to ie ł o  zagifiJocym nale y

Udziel c Sąuow. al:rcr idw.; PibWI G iłów. fiUftaraówi 
w L o wir, ktorego usianaw.ta się  korarerem nr 
obrońcą węzła, raa żertsfcifc,?®. gagii io.ne,'J w . yw;, si. 
»"y jawi! się przed podpisanym  Sądem, o ile żyj , l i  
w it ry sposób dcl znać o 8 nie. Po dniu 20, U w iei*  
nia 1923.r. w zg ęd ! e w sześć  mi s ę c y  od dńia o ir- 
s 1 -a j .go  zarz^ .«' nia w gazecie nr ę ow ej rad 
p mow;.y wniosek w yda ostateczne orzeczeni.

Sąd ókię?owy cywilny, Oddzi i vb.
Lwów dnia 19, pnździer. ika 1923, U 11
1. 160/22/3. N>cefor Karabin syn M.rji u \  lu 

i c4 w Tata ynow ie os.'atole zam'e -  kały w bits; 
i o  ta w edte pośw; -icztn a 'ęar.vą,u gml y ml 8 a 
lo s  I;z>zr‘»'ń św 'acl:ów  Staniśt. wa Pół-oraka, W.. - 
dysf v Lif n : t ■. ■ czaj; Pi ku t jó ie la  Tuza cni- 
w z£?n‘.) , ?hitv i w łasrem  codwórru przez Su-
ię t:o!s >. w G..y w obec p o w y ż s i e o i.rawd ,p;:
do:i- . z - N '.obij- Karabin pan óal śmie ć, prze-
;o ; . bę ja,.O żony Heleny K .rabin w Bufku 
w .:,. j ę  postępow anie c ,iem  «dc w .dnienia z a iz ł  
śm c rc. K-ginione:! . W ydaje ?5fc' p rzeto  ogólne we • 
T-vv n'e z b i  u w i Jam 'ono Sąd albo k u : a t \a  ad w. o 
P Orutera w Z t/czo w ie  o zagi:>śon m i i  do t pływu 
trzccb Ir lesięcy oct og o izen;-, ed . H a w Q j :eci>.Lwov. - 
Sic.e;. Po upływie p e w /ż s r jśgtt e ż a so k ie .t:  i po przt- 
ptow adzenlu I po pociięciu tiow odów  będzie ftw s trzs- 
jusęte r> (żowodcfc za. z'zj graierc''.

Sąd ek'ęgo.w y O-dz?a IV,
2l.oczóW, dnia 6 październiki 19 . 10603

f e i g y t A c i E . .

£. <r99/22;3. Edykt licytacyjny. Na A/tńotek S zy 
mona rianusa odbędzie Się w podpisanym Sądzie 13. 
grucftiŁ. 1922, godzina 10 rano licytacja realności Iwb. 
302 Eiriiny Grodzisko Górne, Marcina Pysza wiasuej. 
Najniższa oferta ix>nlżcj kitórej sprzedaż nie nastąpi 
wynosi 250.(XXI Mkp._

Sąd pou/iatowy, OadziaJ IV 
Leżajsk, dnia 20. l^topada 1922. 10836 l 3

i
L. cz. S. 4/12/483- W sprawie upadłość jawnej 

spółki handlowe; W. Primus i Iglictki w e L w ow ie oraz 
osobiście odpo w i t -dzś ałn y  ch spólniJklów tejże firmy 
W ładysław a Primusa 1 Kornelii Primus w yznacza sle 
audisncję aa dzień 12. (Trudnią 1922 o godziilje 11 
przed połtid. biuro Nr. 18. tut. Srdu, ria którą se  za- 
praisza wszystScdi iyt^rzyćJeB upadłościowych. — 

Przedmiotem porządku dziennego będzie; 1) Przyjęcie  
rachunków' zaw iadow ców  masy; 2) ustalenie fton.pr.ą-: 
rhun zaw iadow cy i tegóź zastępcy: 3) znieste)d'p ’tip'ś- 

•dłbitOl dl»‘tbw i«ł tWńSafko- w ystarczającego i a pokrycie/ 
kosj tó^r oosiepowania upadłościowego. Stroftył i-źti-ii 
wiadomlone o  audiencji nie tnc^a zaskarżyć uchwał 1 
ustaleń pow ziętych na audSencji z tego powodu iż nie 
m ogły bre.ć udziału w  rozprawie nie mogą te? za
skarżyć uchw ał’ z powodu nieobecności na audiencji 
celem usprawiedliwienia niestawiermlciwa. 1

Sad okręgow y cyw ilny. Oddział VV[.
L w ów , dnia 6. listopada 1922. 10923

£ S P .7 5 a 5 T 3  O B « ! E i Z C 2 S M IjH  ■!

C. li. 217/22/4. EDYKT. Przeciw  niev'isidome.nu 
z miejsca pobytu Antoniemu Harasjonćw z Horodhi- 
cy  w niósł Mikołaj Harasymów z  tiorodnicy pozew  o 
uznanie i wmis prawa własności do realności v Ho ro
jn icy . Audiencje do ustnej rozprawy w yznaczono na 
dzień 21. grudnia 1922 godz. 9 rano biuro Nr. 12 tut. 
Sądu. Celepi strzeżenia oraw niewiadom ego ustano
wiono adwfjkaita Dra Grabscheida w Kopyczyńcach 
kuratorem, który zasppyw ać będzie n iew id om ego  na 
iego koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w  Sądzi- się 
nie zgłosi lub pcinomocnlka nie zamianuje.

Sąd powiatowy. Oddział Ii.
Kopyczyńce. dnia 23. listopada 1922. ' 10867 1 -

yt. i

F.i-rn. 1159. g g , O TL 270 • Z many' t- dodatki d< 
•pisanych i ż firs-. D> rej°sira  wp sano dn11 8 p :ż  

-.hieniii;; 1920. r. siedzjbą  Słr."y; L,vów. Brzmienie  
{ rmy : Surow iec ~  p tżed s ębiorstw o p rzezn ystew e-

e.chn,c*.'e. Spó ka z ogr. poręką. Aj?s*r>if'tce sm ia- 
■ v ; U two zo o oddzia ł tej r>pjłki w K akoir e, jakr 

filję ifiiwi do we spółk i dla jej o d d zia łu  w Kraków ie 
u lanow iono C ie3 ław a Wurma, inżyniera w e L w ow ie  

ą i okręg wv jako hąridlowy. Oddział IV. 
L «ów , dują ,^7 w rześn ia  1920, 1064
Firm. i i o \  Rg. C V 184. W pis f rmy spółkowej. 

Go rejestru v>p s-ui;> dpi- 25. p sżd z e nik-* 1921. r. — 
Siedziba f rmy : Lwów. Brzm ienie iir y : Żn;wr, spół- 
c: zb U ro w o -h  it.ńowa z ogr. por. w Lwow e. Przed, 
uict p rzed sięb iorstw a: a )k rp n o  i sp  zc .d ;i w szelkich  

z em ióp łoców  rolnych we własnetn wniei.i 1 tta w ł: .  
■w rachunek b) kupno i sprzed  iż maszyn i ;ar ęd? 
i.lniczych na w łasny rachujiek, 1 )  podejm ow anie s> 
ttirijsowej sprzedaży ziem i jp łod ow  rolnych, jak o le  
as'.ę )-tw a  {.bryk  maszyn i Ba zęd i toin czych. c)  

r.tr reduiczeńie w  tego  rodzaju int r.i a ii ak a, b, ; 
) kupno i sp rzeca ż  w szelliich nas on i sad zorek . ') 

wydzi iż  wi nie wzglcdnii zakupup _iagaz nów i- 
zbo e. Kapit ł za'..lądowy. 1.000 0C0 Mkp. z czego  gł 
ówką w p acyno 250.000 Mkp. Zarząd 8 ó ł \ i  ękiad; ’ 

si«i 2  3. zą w ia d cw có w .L . Władjfa ąw  Lisdw skl, w ła i . ,
>'• arfe—̂aiuM,,«n«n ą ą ..

dab."w LwcwHL z. l i .  Fra c . ł - (  Góim k;, ■ ćw. we;  
Lwowie i 8 i ż. Kam enebrodzk £  u-uid w . Lwowie.; 
L stępują spól ę dw aj zaw iadow cy ącznie. S; cu kl( 
•raw .e sp G  . i  o I r ją # ę  ..a on trA U e spó.h l z da-.

Lw ó 10. . ie r -a  a 1921. r. spiaa.iym w iorm t  ak.j 
1 n. ia - | ) :e o do l rep. 14736 Podpis firmy nnslę- 

> »je w tan tpo ó'< ż ł  pod wy rnsowauem , stampOj.;.
ciiniętM n .ub w . p|>aneu) bizm ieniem  li my spółki; 

im łcarcaą d w .j z a a i.  dwwcy *we wt -saoręczue pod-: 
y lub , de-i zaw iadow ca i pri^ursys:;;. — P okurę 
złwiono D cw i ig n a c e c a  L a .v:d < 1 w e Lwowie. : 

S.id okręgowe jako han u. Iowy. O oz ii  iV. < 
Lwów, ó s  a Ift p /id z ie :a łk a  191M. 10619
Firm. 6 'L Rg. B I, 224. Zmiany dc tyczące f r-' 

•m Jsż v*p :anej. Lo rO/estru w pisano dn a L paź- 
; z tarnik 1 i 838. r. S iedziba ftrmy : Lwc w. Brzicien «' 

: my: Omaium, spółka akcyjrt:. dl?, jraem ysłu  na£t-- 
tg>  we L w ow ie. Zmiany: U chw s ą W a D e o zp.ro- 
a d zca łi aiidouar u stó w , od b ’ teg> d n i; 10 paZójUer- 

a 1221. r. * zaitwierdaobą rótw ie-ózen iem  Mb is i ów, 
folzeniyćła i handlu oraz s arb- z ć s i i 26. lipca 1922.. 
r. !. S; . O 218^. e r. 753 cg io : zenem  v.- , MBW ior?e, 

oiskJs* z daty W niS /aw r, 63. derprtig 1322 r. Nr., 
190 zraier.ioau §  7, statutu i uzupełniono § 22. 1 1.3.'

s utu. . aaitat akcyjny pod wyż - z jn* o s t - ł  do Mkp. 
70 000030 t j .  do lączn e: kw=’ly .09 OÓO.Ofl : M p. r rzez  
•.vp;;-auie d togą  em ej 110.000 i z .  :. : okaziciela o p ic . 
vaj eycb i w g o to v .,t  e wp acony b akcji o norm
alnej w arteś i po 500 Mzp
. ą i  okręgow y cyw  lny jako hatt<U?«rft O ddzla łiY . 

Lwów, dnia 30. w ześ:;ia 1922 106 50
F : m. 131jl/22 Rg. A l / .  1J6. WpiB firmy s p ó -  

<owej. Du rejesuU  w pisano d i i i  l? .g o  października; 
1,»22. . b ie iz lb a  {.rmy: uvv6w, B .z  . iiu ic  firm y: P I - '  
- e r  i Ska — jewssa spoi :a b n Iowa w . Lwowie. — 
rzedm /ot przecisięl :or twa : H anicI t w :ow  !co^,
zćnnycb i e s s -n c ii o c t- •• rj. — Rodzaj spó.Jr': Ja-; 

w ia ł: ó ł a handlow e. N . w k» soóhuków  : N u yn 1
W mier we L w o w i., Oz ::&z S  lig Fulw cr w Białej! 
i 'Saul iu l,v er  w  B a  ej. Te m n ; oz -oczecia óz złal-j 
i oś c  s| ółkl z dt.iem wpis.: do rej s . u b an d i**ego . 

Z St'- siv>o Spó k> : o. ólic zas •ou.;ą ria zęw n ątrz , 
dlw?j SDÓI-iicy kol aktywnie, a to : Ńarzn V<in‘.cr 2 Oz ‘- i  
szem  Sci gittin Puiv;erein lub Natan Wi iler z 8au em 
P lwerern, ltó r z y  firmę spó ki podp sy - .z ć ! ę l?  w ili  1 
apo 00 / ź t  pod w yciśniętym  stam p ilą , wy w iekowa
n i m. !nb w y p s i  cm orzm ieuiem  l.rm y um ieszczą rwa 
kuilcktyw i:e p o d p ry  fr iu ow e.

iją j krę;ow y jako handlowy, O d iz  al II.
L ;ów, dnT 16. naźpzieruika 19:2. 0643
Firm '223,żfe C I 66. Zm uny i c datkł odnoszące 

iy do wpira>:yc& ju ż  w reje t:-:c liaudljwym  f.rm spół- 
. owych, l  o rejestru O.dzi l C na", i c  wciągnąć co na- 
st pitjd h ied d la  firmy Drohobyc . Brżm enie f  rmy: lo -  

tan ) ■ icka Spół ta naftow a ,,George Ch:dm“ •-półlca z 
ograniczoną joręką .Zmisna siedziby 9półki : Na podsta- 
.wie- aktu ,no arjalnego z da y Lwów z2 Jjpca I-.ŹŚ lrep,

spółki została przeniesiona z Drohobycza do Lwaw a. 
Data wpisu 29 sierpnia 1922,

\ Sąd okręgowy Oddział II.
Ssmbor, dnia 19. sierpnia :922 10769
Firm. 216/22. C I 169 Zmiany i dodatki odnoszące 

.się do wpisanych jeż  w rejestrze hanillow-ym firm spół- 
kowych. Do rejestru Oddział C wc’ągnąć należy co. na-
stę; uje. Sied: ba firmy Drohobycz Brzmienie firmy:
Societe des P e . r o l e s  de We  6 k o w a  Spółka z 
ograniczoną poręką. Zmiana siedziby Spółki Na j oa- 
staw.e ak’u notarialnego z daty Lwów 22. lipca 1922 
lrep. 20668 poleca się prowadzącemu rejestr handlowy 
o nwidocznienie w  rejestrze Handlowym, że siedziba tei- 
će spóll.i została przeniesioną z Drohobycza do Lwowa. 
Data w pisu 19. sierpnia 1922.

Sąd okręgowy jako haudlowy Oddział I!.
Sambor, dala 19 sierpnia 1922. 10767
Firm. 219/2 . C I 171 Zmiany i dodatki odnoszące 

się do wpisanych już w  rejestrze handi wym firm spól- 
kowycb Do rejestru Oddział O naltży wciągnąć co na-
s epuje. Siedziba firm y: Drohobycz ErzmLn e firmy:
Societe Francai.se des Petrolrs de Potok spółka z ogra.. 
poręką. Zmiany siedziby spółki. Na podstawie ak u no- 
.arjainego z daty Lwów 22 lipca 1922 lrep 2 0  67 . pole
ca się prowadzącemu rejestr handlowy o uwidocznienie 
w rejestrze handlowym, ie  siedziba iejze spółki zostrła 
prżeniesioną z Drohobycza do Lwowa. Data wpisu: li) 
sierpnia 1922

8ą.1 okręgowy jako handlowy Oddział II.
. Sambor, dnia 19, sierpnia 1925 1076.3

Finn. 15£2. słow . V J. 351. Wpis firany spółdiziel 
ni. D o rejestru wpisano dnia 19. października 1922. 
Siedziba spółdzielni: Lwów Brzmienie firmy; Spół
dzielcze Stow arzyszenie miesztoautiowe Projesorów  

PUtechinJlti ■ Lwowskiej we L w ow ie Polrtecłinikrjj z 
odpowiedzialnością twteiaiaroL Przedmiot przedsiębior
stwa: a) nabyw ać na w łasność, wydzierżaw iać lub 
wynajmować nieruchoirnści miejskae i ziemskie b) 
Budować ldoanv mieszkalne bądź samodzielnie I^ądf 
drogą współdziałania z rządem , instytiranml, s to y  a - . 
rzyszeniami i osebsum prywatnemi; c) zadągać zobo- 
wiązTinia, dotyczące funduszów potrzebnych do w vko-' 
itaąjlaj czynności S tow aizyszcnia i wogóle zaw ierać  
z rcObami prywatnetni, instytucjami prywatneml. rzą- 
dowemi i spc4ecznenii umowy kupna, sprzedaży, naj
mu, dostawy oraz "'szefkiego •] dzaiu uiuowy w za
kresie działalności Stowa(rzyszenia: dV przyjinować
darowizny, legaty 1 subwencje. Czas trwania: nieogra
niczony. Zarząd: składa się z 2 członków, którym/ 
wybrano prof. Romana Dzdeślewskiege i Iprof. Dr. Zyg
munta Klemensiewicza, ó lu  zamieszkałymi w e L w o
w ie. Udział członka wynosi 1.009 ffrsiac) Mkp. 1 mo
że być wpłacany w 10 ratach po 100 Mkp. m iesięcz
nie. Członek może mieć w ięcej udziałów. C?lookowie 
odpowiadają za zabowiązanla Spółdzieinfi tylko do w v - ;' 
sokości zdcklafow ąaydi udza^ló^ Ogłoszenia sp ó ^ j
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łb ielnl będą pomieszczane w „Oazecie Lwowskie!". 
Podp s f i r my  uskuteczniają obaj ' zarządcy przez urnic-

I lenie opinii fachowych w tych sprawach i w ogólno- Listów poleconych pod adresami spólników wpisanych
[ ści zastępstw o w spi a wach dotyczących produkcji do księgi udziałów.

szczenie sw ych podpisów pod brzmieniem firmy. Spoi-1 leśnych i handau drzewem. Kapitał zakładow y wynosi: i
Hriftlniu ma na/^v/\r.~7a •rYnłnntt 7 3 rtlrtnlrAiy —— l MIrn <azieinia ma Radę nadzorczą, złożoną z 3 cZłotików. 
Przepisy o likwidacji zgodne z ustawą o spółdziel
niach.

Sad okręgow y, jako handlowy, Oddział IV 
Lwów, dnia 7. października 1922. 10480
Firm. ?2!22. Stow . II. 1529. Wpis firmy Stow a

rzyszenia zarobkowego i gospodarczego. Siedziba 
stow arzyszenia: Demiiiów. Brzmienie firmy: Hospo- 
darska spożyw cza Spilka. Data statutu: 6. kwietnia 
1922/ iPrzedmjbt przedsiębiorstwa: prowadzić dla

sw ych cziomkóWihandel środkami spoźyw czcm i, przed 
miotami dla dom owego i rolnego gospodarstwa, Jlu 
rzemiosła i przemysłu i gospodarczymi produktami. 

Czas trwania nieograniczony. Dyrekcja: Dm yiro 
sa.t, Michał Kit i Tw j .i Tltyk w szyscy  w DemłdowL'-' 
zamieszkali. Podpis łirm yf pod w yciśnięciem  staro* ; 
pilji podpisują dwaj dyrektorowie. Ogłoszenia pom iesz
czą sie na tablicy lokalu stowarzyszenia i W W ist- 
rmku h asT.ocl a r r k o  t o r b o w e 1 n ych Spółek w e Lw ow ie. 
Udziały członków: 1000 Mkp. w płacjjhc w  połowie 
przy wstąpieniu, — a w połowie do końca -roku admi
nistracyjnego. Odoo"':e -Mdnoś'>: dwurazowta. W pisy  

szczegółow e: Na wypadek likwidacji z a s to s o w a ń
ł” 'c* ma §. 60 statutu. Data wpisu wynos? 27. m ap  
W 2.

Sąd okręgow y. Oddział U.
Rrwźmny. dnia 23. maja 1922. 10-430
Firm. 41/22, Rg. Spóldz. 12. Wpfs firmy koope

ratyw y. Do rejestru handlowego wpisuje się: Siedziba 
Stratyn. Firma: łlospodarsko spożj w cza Spłlka Swiij 
do Swoho kooperatywa z ogr. poręką. Przedmiot i 
cel; Celem kooperatyw y jest podnieść zarobek i go  
spodarstwo członków stowarzyszenia a tern samem  

prowadzić handel środkaimi żyw ności artykułami I. 
potrzeby przedmiotami dom owego i rolnego gospodar
stw a i dla.nandlu i przemysłu, tudzież gospodarczemi 
produktami. Data statutu 30. kwietnia 1922. C zas trwa 
aiia nieograniczony. Dyrekcja;; Nu Wafctfem zgroma
dzeniu odbytem 30. kwietnia 1922 wybrano członka' 
mi Zarządu Michała Tasztetnika, Dmytra Romanow'a i 
Semena Melnyka a Jaka zastępców Dmytra Korola i 
Michała Procia wszystKicb ze Sniaiyna. Podpis tirmy: 
firmę podpisywać będą dwaj członkow ie zarządu pod 
wyciśnięta st.ampilią. Ogłoszenia: pomieszczane będą 
na tablicy' lokalu kooperatyw y i w czasopiśmie, towa
rzystw a „Kraje wyj Sojuz rewizyjny? w e Lw ow ie. 
Udziały członków wynoszą 1000 Mk..’ opłacalnych w 
połowic przy p-zystąpicuiu a w połowie do końca ro
ku administracyjnego,. którym jest rok kalendarzowy. 
Odpowiedzialność członków : jest pięciokrotna na w y
padek koukursu lub likwidacji kooperatyw y /stonowany 
być ni a §. 60 staUitu. Data wpuu 26 sierpnia 1922.

Sąd okręgow y, Oddżial iV, ' g
Brzeźany. dnia 17. lipca 1922. 10554
Firm. 52/22. Rg. Spóldz.. 11. D e rejestru han

dlowego wpisuje sie: Siedziba (stow arzyszenie) Ko
operatyw y: Sarnki Dolne. Firma, Uospodarczo spoży
w cza Spiłka Silskyj Hospodar kooperatywa z ogran. 
poręiką. Przedmiot i cel kooperatyw y: podnieść zaro
bek 1 gospodarstwo członków' wspóhiem prowadzeniem  
przesiębiorstwa prowadzi* handel środkami spożyw cz. 
artykułami p'erwszej potrzeby przedmiotami domowe
go i rolnego gospodarstwa i dla rzemiosła 1 przemysłu 
I gospodarskiemi produktami i in n em ip . 5 statutu ob- 
lętemi. Data statutu: 16. lipca 1922. C zas trwania: 
nieograniczony. Dyrekcja, na walnem zgromadzenia 
wybrano zarząd Michała Romsrikowa Pietra Biafo- 
klowskiego i iwana Nawalnego w szystkich ze Sar- 
nek Dolnych. Podpis firmy pod wyciśnięciem stam

pili! podpisują dwóch członków  zarządu. W ydziały  
członków w ynoszą 1000 Mk. wpfaćalnych w połowie 
przy wstąpieniu a w  połowie do końca administracyj
n ego roku, którym jest rok kalendarzowy. Odpowie
dzialność członków , pięciokrotna. Ogłoszenia pomiesz
czane beda na tablicy lokalu Kooperatywy i w czaso
piśmie T ow arzystw a Krajewych Soiuź rewizyjny} we 
Lwow ie, któremu poddaje się pod w zględem  rewizyj
nym. Na wypadek likwidacji przyjmuje się przepisy 
(§. 60 statutu). Data wpisu: 26. sierpnia 1922.

Sąd okresow y. Oddział IV.
Brzeźany, dnia 21. sierpnia 1922. 10556
Finn, 1397. Rg. C. V. 227. Wpis firmy spófkowei. 

Do rejestrii wpisano dnia 12. grudnia 1921. Siedziba 
firmy L w ów . Brzmienie firmy Dendron spółka dla 

przeróbki handlu i eksportu drzewa spółka z ogr. por. 
we Lwow ie, Przedmiot przedsiębiorstw®: W ydzierża

wienie , eksploatacja i nabywanie lasów, drzew o- 
sAmów, przedsiębiorstw i materiałów na rachunek 
w łasny i kom isow y oraz dalsze Ich pozbywanie w  
handlu zewnętrznym i zagranicznym ; 2) przeróbka su
rowców drzewnych oraz prowadzenie ..I zakładanie 
wszelkich przedsiębiorstw mających na celu w ytw a
rzanie produktów drzewnych; .V) nabywanie i odsprze
daż maszyn i narzędzi potrzebnych do przeróbki drze
w a; 4) zastępstw o w sprawach lasow yćh sporządze
nie planów i urządzenia gospodarstw leśnych, u d zie -]

16001000 Mko. Stosunki prawne spółki oparte na kon- j 
trakcie spółki z daty Lwów 18 s'ervnia 1921 zazia-j 
lanym w formie aktu notarjaliego do 1. rep. 15194. wej:

okręgowy Jako handlowy, Oddział IV. 
Tum ów, dnia 20. maja 1922. 10575
Firm. 1559. Rg. C. V. 269. Wpis firmy spólko- 

Do rejestru wpisano dnia: 10 stycznia 1922. c-e-
Zarząd spółki stanowi zaw iadpw stw o składające się z i dziba firmy: u  w ów. Brzmienie firmy: „ru ga“ tabry.K; 
jednego zaw iadow cy i jednego zastępcy zaw iadow cy, j zabawek i gier towarzyskich i wyrobów * .  drzewa  
Zastępstwo spółki do zastępstwa ttpiawniony zawta- j Spółka z ograniczoną poręką we Lw ow ie. Przedmiot 
dowca lub zastępca zaw iadow cy albo też prokurent. przedsiębiorstwa: Wyrób Fabryczny i zbyt zabawek 
do podpisywania firmy uprawniony. Podpis firm y. wszeWfego rodzaju, gier towarzyskich i innych wy 
dokonywa się w len sposób, że podpisujący pod firm a! r0bów z  -papieru, kartonu i drzew®. Czas trwauia: nic- 
spółki wydrukowaną, wypisaną lub stampilią w y c iś - ! ograniczony’ Kapitał zakładowy: 2,Q0U.uO0 Mp. peino- 
hiętą umieszczą ssvój podpis. Nazwiska zawiadow-1 wpłacony. Sposób zastępstw a i podpisywanie firmy: 
ców  Jan Longscfijmos przem ysłowiec w e Lw ow ie, za -jsp ó„k ę zastępuje łącznie dwu zaw iadow ców , którym' 
stęo. zaw . Ludwik Swic-żawshi — ! na czas od zarejstro wania spółki’ po koniec grudnia

Sąd okręgow y jako handlow y. Oddział IV , 1922 wybrano p Maurycego Schutzmatia i Henryku 
Lwów , dnia 29.. listopad? 1921. 1057! 1 Glassgaila obu przem ysłow ców  w e . Lwow ie, którzy
Firm. 75. Rej. -V. • 95. Wpis spółki z  ograniczona - pod wypisanein, w ydrukow ałem , lub stam pilą w y- 

odpowiedzialnością. Do' rejestru wpisano dnra 26. rttai-' cłśniętem brzmieniem firmy ułniekzczą łączm t swe-jc
| podpisy'. Stosunki prawne 
I na kontrakcie zdziałanym

spółki; Spotka opiera sie 
w formie aktu notarialne-

ta 1922 r. Siedziba firm y  Tarnów. Brzmaeme firmy:
..Handel i przemysł rzew ny Polski Dąb —  spółka z o-   ,______ _______________
grajilczoi.ą V lpowłedzialnościa*. Przedmiot przeds?ęjł | go  dnia' 29 pt^dziernaka 1921 1. rep. 16092. 

biorstwa jest: nabywanie i sprzedaż jraew s oraz m a -‘ 
ierjafów drzewnych w szelkiego rodzaju, tudzież przed
siębiorstw w  związKu z prpemysfein drzewnym oozo-

Sad okręgow y jako handlowy.
Lw ów , dnia 31. grudnia 1921. 10570

- . . . . .  1 Firm. 236/22. Rg. C. I. 29. U chwała Senatu. W er
sh fą cy d i, nabywanie 1 sprzedaż lasów t drzewosta-1 sano do reiestru handlowego O. C. Sieuziba firmy: S t  
now i ich eksploatacja, przeróbka i tarcie drzewa i nis|aw ów . Brzmienie firmy: Polskie Tow arzystw

A  K  /l t o  H I O  i AII* -Jł-nrtfłlcUTf/łL -iul Tn.-irH.lft : —. . . .  .1 -F/, . . .. • 1wyrób materiałów drzewnych zakładanie i prowadze
nie tartaków 1 wogóle urządzeń mających zastosow a
nie w przemyśle drzewnym , oraz pośrednictwo w 
transakcjach wehodzącycn w zakres przemysłu drzew-i 
nego i uczestnlczem‘e w przedsiębiorstwach pozosta- 
iacych w związku z  przemysłem drzewnym i handlem 
drzewa oraz materiałami ] wytworam i drzewnymi. —  
Umowa spółki z dnia 6. marca 192? r. W ysokość ka
pitału zakładowego: Kapitał zakładowy spółki w y 
nosi 3.000.000 Mkp.-Na kapitał wypłacono gotówką: do 
Kasy spółki sumę 3,*)0fu)00 M m  Zawiadowcami spół
ki są: Maier Lfiw. Henryk Holliinder i Natan Wolf. 
Podpis firrny; Na zewnątrz reprezentuje i obowiązuje 
spółkę a także iei firmę podpisuje każdy 2 ustanowio
nych zaw iadow ców  z osobna i odrębnie, w obec cze
go prawo zastępstw a spółki i podpisywania jej firmy 
przysługuje każdemu z zaw iadow ców  pojedynczo i

dla handlu ł przemysłu, spółka z ograniczoną odpo
wiedzialnością w Stanisław ow ie. Na w tlnem  zgroma
dzeniu spólników odbytem dnia 23. kwietni; 1922 u- 
chwalono zmianę ust. X(T kontraktu spółki, ograni

czając skład za/rzadu Spółki na dwóch zawiaooty 
ców  i dwóch zastępców  zaw iadow ców  1 że m  temż.ę 
Walriem Zgromadzeniu ; wybrani zostali z a w ia d o ^ a -  
mi ponownie inż. M teoystaw  Łopuszański i Leon StK>- 
bH?ki — zaś zastępco/mi zaw iadow ców  Józef Burjąl; 
i Tadeusz Lasritiew lta —  zaś zaw iadow cy Lucjan 3e-  
dTtński oraz zastępcy zaw iadow ców  Juiian !sak'ewicz, 
Ludwik Prus i Jan Englot wystąpili. Na rem samem 
Walnem Zgroinadzenfa spółnlc*" Lucjan/ BedJlńsłyi u- 
stepstwem  w formłe aktu notarialnego z daty Sfam- 
sław ów  6 maia i 922 trep. 3680 odstąpił cały swój n- 
dzia? w .S p ó łce , w ynoszący łączne z nabytymi jek w y- 
■dl udziałami spóltuka Piotra Szew czyka or?z •/ do-

specjałnit. a podpis firmy spotki nastapł w ten sp osób .! j^saTn, kw otę 937*1 Mkp scólnikowi Dr. Adobe®! 
ze pod wypisanem, wydrukowanem lub stamtriłią- Jwy-1 D w orsWęmu. Dzień wp»s •' dnJą 10. p a źd z ie rn ik a  1922.
ciśniętem brzmieniem firmy „Handel i przemysł drze
w ny Polski Dab — spółka z ograniczoną odpowie
dzialnością w Tarnowie'1 jeden z zaw.tadowcówó swój 
podpis położy. Ogłoszenia soółki następują zapomocą

Sad okręgow y jako handlowy, Oddzia' H. 
Stanisław ów , dnia 7, października 1922. 1069-1
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7 A E ' . ? r : K A  L O K O M O T Y W  w  C h r z a n o w i e  
s k u p i  1 C 0 9  m t .  k u b .  d r z e w a  o k r a g i e ^ ^

( lo w o in y fh  w y tn b łp ó w , m o/m  b y ć  nżywawss. lo r a  w  i n p r ł n i f  z d r o  
w y m  s t a n ie .  Z g ło s z e n ia , z  n n d u n ir in  p p u t  i  l l o ik i ,  p is e m n e  In b  

o s o b is t e  d o  D Y R E K C J I w  C ł R / A Y O t l l E .  10927

n
T O W A R Z Y S T W O  f l ł P R Z I M Y  ? I U

g u n f t a t i m r z E G o  w  f H ó o o w c w r e

J h ta 'ą  Tl d wi/czajurgo Walnego Zgrcmidzenia !>ejonarj; 3 ó s z dni; 
3 paźdłiarni.ia 1922 zat ?ierd;finą pos aro-'ort em Minr fer»;wa 'itcm ęs o 

h r/d u, o a* s/uibu w Warszcwie, z d i  n '7 ILU.-nr o a 1922 r , L. Sp. O.
3 14 Spr. 19 rd  oszo em s TLOniTORZe PCLSK lllt Hr. 26S z dnia 
li topa ia 1972 r ,  rostanowione n zodtałac
1) F o t lw j r ż w u le  k a p i t n ln  K p A lk i ,.C llo«sorów <*, A k c . T ow . d la

prsrentyrju C n ltr o w n l* » e so  w  C h t)d « r « v ie  z  M k p . m i o n  OOO 
Ii»i M kp . 4 5 0 , 0 0 0 . 0 6 0  -  d r o g ę  p r w l a n l a  d o  k o p i t U u  n -  
k ła i lo w i rg s i lm y  m k p , «87,O C lO .O O O — s  n u d w y jtb i p«t- 
¥ . , i„ l f j  o d  p r z e w a ln t .  k s ii^ łk o w r j  n a r to ś n l n n t |m ! .o  S p ó łk i  
z n  la ta  BtK# Id  i n a  u t y c ie  p o z o s t a łe j  ezęb c n a d w y tk i  y  
s u n it e  S » e ,O O O .o 6 o * — n a  s t w o r z e n ie  s p e e |a ln « j  r t z e r w y  
WP n to w e j ,

2 )  P r z e - t e m p lo w a n fe  a o ły c b e z a a o w y c n  u n c j i  n o m in a ln e j  wnr-
to d e i  Ittkp. 140*— n a  a k c j e  n u m ln a lu t j  , ' a r .o ś e t  1 ÓOO — 
t l k p .  b ttz d a .

:tj P o w lę k S fe n ie  p r z e ir a ln to w a n c to  w  >**n s p c s d b  k a p it u ł"  *»’ 
k b d tn r r g o  S p ó łk i  o  M k p . ZJU.IKIO *l< O — e t y l i  o  M kó- 
'< 0 0 ,9 0 0  0 ( 1 0 — d ro g a  'iWJNjt e z t . 150,110(1 n o n y e b , wa o b a  
z te le le . o p ie w a ją c y c h , g o ló w  Li* p o łn o ie p ta e o a y c b  c k e j i , n o 
m in a ln e j  n a r i " śe l M k p . l.O O O *—.

Ni> ti j pods awie lozplst^c się

8 U  B 8 K  H Y P C J Ę
nowych sztuk 250  OOO aldpi Srólkl „CHOOORÓW*-, Akc. Tr.’w <Ta Fr^t- 
mysiu cukiown czego ,w Ci odorowie na następujących warui kach

subskrypcy jnych  :
J) D otychczasow ym  akgjonnrjuszom  przysługu je  p-aw o p ierw sze ... 

stw a do nabycia now ych akcji, a  to  \v sto su n k u  na 3 akcje pof-rredi :cl 
em isji I do V ) jedna  now a akcja VI. em isji po k u rs ie  em isyjnym  M. p
4 0 0 0 — z doliczeniem Mkp. 20U -— ty tu łe m  kosztów konfekfiji £ 3 p:óc. 
po d a ti.u  giełdowego oraz 6 pioc odsetek Gd 1, łip .a  1922 do dnia w p ła  y 
od imiennej wartości akcji.

2) Praw*o poboru zgłos/onem  i wykGnanem być musi w* czasie od 1. 
(siuddia do 31 grudniu 1922 pod rygorem utraty te g o i  prawa.
\ 3) N ow i akcje uczcs ni zą w zyskach Spółki ,:ui za rok b ij ż l9 ,’2'2d

Ij Niżej w yszcz gólnii ne placówki subskrypcyjne prz-sttmp!Dwywoć 
będą przedłożone im da wykonania prawa poboru akcje z Im. w'art Mkp, 
140 — na Mkp. t OOO-—.

5) Akcjonarjusz; chcący ; korzys ać z przyftu^ ,i9ceg °  Im prawa 
pierwsceństwa obowiązani są przędło; yć sw eje akcje cetcn) uwidocznienia 
na nich ^rzestcmp.ow ania im. wariości akc i i  wykonania prawa pi.boru 

Zgioszco a przyjm iją i przesiemplcwują akcje pa" zedmeh tm isj 
z Mkp 140'— im. wart nu Mkj". 1 .0 0 0  — im. w-ait : Po!'k> Bani Frzc-
m yfłow y we Lwowie i jeg o  Odi z ia ły : Będzin, Bor*15*aw, Dąbrowa Górnicz;, 
D ro h o b y cz, Gdau-k, dasło, Ki aków.  Krosno, Lóc.f, N ow y Sącz, U zcs/ó  , 
•Molt, Sosnow iec, Stryj, War -zawa. . '0926

i !

>A><uwcii: oFULrsA W i  iM  W MCZA. R e d u to ; tiiny ; oapoiótótLdiłlni' S UtousUw K0sSvtv»»i,
Z Diukana f.Atskirt, pod sutrzą(>m Z. KlrlbD^wiczą, Lwów, CharajianrMa 3J*


